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Przedpłata kwartału*
wynodt w Poznaniu 2 tak 15 sbr., §w ?ańatwle nie- 
mieckióro 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Austryi 8 guldenów 
we Francy« 18 fr., w Anglii 4 tak lo - gr.f w Szwecy 
6 tak 15 ¡sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr.,3 .we WłoBzeck 
w Szw yearyi i Belgii 4 tak, w Turcji 28 fr.. w Ame­

ryce 6 tak 7ł/a abr.

Przedpłata I ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku .po­
cztowego nieniiocko-austryack. należących jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ok&ped. Dzień. Poza..
(Rękopis ma 

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będ
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Francyą J acques Zébauine w Paryżu, rue de Trévise Nr. 30. i pp. Havas, 
Berlinie Rudolf Mosse, Gr. Friedriohstrasse 60. A.. ß’temejer, H. 
Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. —

w Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L Zboralski.W Frankfurcie nad. Menem Daube & Comp.
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POZNAŃ, 2 września.

Do uwag wypowiedzianych przez nas w wczorąj- 
szym artykule wstępnym pisma naszego, jakie nam się ' 
nasuwały w' chwili uroczystości, wyprawianéj w dniu i 
dzisiejszym w Berlinie i całych Niemczech na cześć 
jwycięztw oręża pruskiego, to chyba dzisiaj dodać na­
leży, że nie tylko my ale i znaczna Niemiec ludność 
nie zbyt pochlebne dzisiejszemu obchodowi poświęca ‘ 
wspomnienia. Nie mówimy w tej chwili o internacjo­
nale, co raz śmielej występującym w Niemczech, który • 
nie dwuznacznie już wypowiedział, że świetność oręża ; 
niemieckiego mało się przyczyniła do podniesienia po- ’ 
myślności klas roboczych, ale mamy na myśli katolickie i 
Niemiec spcłeczeństwo i jego prasę, która walkę ; 
rządu z kościołem i duchowieństwem katolickiém l 
datuje od czasu pogromu Francyi. I my — tak się 
odzywa C'entralvolksblatt — cieszyć się imamy i 
ze zwycięztw odniesionych nad Francyą i obchodzić 
dzień dzisiejszy? Nie znajdujemyż się w położeniu 
żydów nad rzekami Babylonu, którym na obcej ziemi 
nucić kazano pieśni, które rozweselać miały ich nie­
przyjaciół? Wszyscy sądzą, że prześladowanie kościoła 
w Niemczech rozpoczęło się po klęsce Francyi a wielu 
mężów stanu utrzymuje, że to prześladowanie nastę­
pstwem było zwycięztw niemieckich. Niechaj rząd 
postara się, tak rozpisuje się dalej pómieniony organ, 
ażeby koniec położono następstwu sedańskiój bitwy a 
wtedy i niemieccy katolicy udział wezmą w obchodzie 
i przyczynią się do jego świetności.

Inne wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj, dotyczą 
jedynie spraw hiszpańskich i donoszą, że spodziewać 
się należy niezadługo walnój pod Estellą bitwy, ponie- 
#aż głównodowodzący armią północną w dniu 30 z. 

l!ar m. stanąć miał w Vittoria i eałćmi siłami uderzyć na 
karlistów. Na posiedzeniu kortezów sprawa, amnestyi 
jponownie była przedmiotem dyskusyi, w której wńio- 
.¡ek deputowanego Drense, ażeby ułaskawienie ogłosić 

edle powstańcom, przeważną bardzo upadl większością. Że 
défi; chwila do wydania takiéj amnestyi nie zbyt stosownie 

była wybraną, przekonywają nas telegramy nadeszłe z 
*irf. I Kartageny, które nić nie donoszą o zamiarze pod­

lania tego miasta, jakkolwiek między’ powstańcami czuć 
ię podobno daje wielki brak żywności a rozterki we­
wnętrzne ogólne w Kartagenie powiększają zatnięsza- 
nie. Niektórych dowódżców w Kartagenie posądzają 
o chęć przejścia do obozu karlistów7 i otworzenia im 
bram miasta. Ostatni telegram z Kartageny donosi, 
jakoby powstańcy zagrozili, że strzelać będą na angiel­
skie okręty, jeżeli im zwrócone nie zostaną okręty 
hVittoria“ i „Almansa.“ Admirał Yelveton miał 
odpowiedzieć powstańcom, że daje im czterdzieści 
godzin do namysłu, ażeby się zastanowili nad 
■ustępstwami podobnego kroku. Zawiązano podobno 
tokowania i jak się zdaje, okręty „Vittoria“ i „Aiman­
ts“ odprowadzone będą do Gibraltaru pod tym wa- 
tonkietn, że dopiero po stanowczej pod Kartageną 
salce zwrócone zostaną madryckiemu rządowi. Co się 
tyczy pretendentów do tronu hiszpańskiego, zamie­
rzano, jak donoszą z Madrytu, wzniecić rozruchy na 
tzocz księcia Asturyi, którym wszakże zapobieżono 
Przed czasem; drugi pretendent zaś don Karlos wydal
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Rozpalone niebo ognistemi promieniami pali bie- 

'“f joózgi mieszkańców Paryża, asfalt od słońca to- 
""eje pod nogami, a' mimo ciągłego i starannego zle- 
1 n'a świeżą wodą ulic i chodników kurz i straszny 
J>at — duszną i przykrą nad wszelki wyraz tworzą 
®09ferę. Bogatsi mieszkańcy Paryża, cały elegancki 
/. zwany modny świat opuścił mury stolicy, rozje- 
?. s’£ — jedni do wspaniałych letnich willy w o- 
.‘each Paryża, drudzy do morskich kąpieli lub wód 
,'/)alnycb. — Piękne panie wielkiego świata i...
; 8wiata odświeżają w falach morskich zfatygowane 
ftowerni balami członki i prezentują w kursalach i 

spacerach u wód ostatnie utwory ekscentrycznej
, J- Za temi zaś słońcami (nie zawsze bez plamy) 
0 .wierny satellita ród męski pospieszył także. — 

a Jsci, literaci, wszystko to widokiem natury odświe- 
i/l°F .muzy, nastraja struny coraz to rzadszego 

hienia! — Studenci, pozbywszy się nieznośnych 
.polnych egzaminów, pospieszyli w objęcia rodzi- 

ftczue tali DePutowani Zgromadzenia narodowego rozje- 
H fzeóSI^ tabże na łono rodzin, przestał na chwilę 

i0/ olbrzymi kocioł zwany Izbą, podsycany 
Ja: S namiętnościami tych panów, którym się 
'■fti’ Żeptak gorąco dla dobra kraju pracują! — Sło- 
¡ta jW, Paryżu pozostała tylko liczna klasa handlu- 
H. iedni pracownicy rozmaitych warstw przemy­
li których codzienna praca stanowi chleb
ity¡l Zlu> .fym nie wolno odpocząć, nie wolno ani na 
tlUaa°P’18C*ć rozpalonych murów miasta, kapryśnica 
■tzvé Ma dla nich łaskawą, wolno im zatóm 
1rza • |Sn^ tylko o chłodnych falach szumiącego 
téj ^Z1ęl°nych łąkach, złocistych kłosach, bal.-ami- 
eląnk i? Clenistych lasów itp. niedostępnych urokach i 
kkje su ‘ ~7 to przy schyłku dnia, kiedy zmrok i 

ze rz^dła zefiru ochłodzą trochę skwarną atmos- 
‘lich ^vs;!ystkieh domów Paryżaj tłumy tych praco- 
!etpna/10wek wyruszają z rodzinami i dziećmi za­

powietrza na skwerach lub fortyfikacyach
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znowu manifest do narodu, w którym wypowiada po 
setny raz, że prawowitym jest królem Hiszpanii.

Mówiąc już o pretendentach do tronów, wspomnieć i 
tu musimy, że sprawa hr. Chambord, jeśli wiarę dać 
.można niektórym pismom, najpomyślniej podobno 
się rozwija, jednając sobie z każdym dniem co­
raz więeój publicystów, którzy i dzienniki swoje i 
siebie ńa usługi oddają hr. Chambord. Nazwa, „Dau­
phin“ jaką darzy hrabiego Paryża hrabia Chambord, 
zdaje się dowodzić, że reprezentant legitymizmu we 
Francyi wszelką ma nadzieję, że uda mu się zasiąść 
na tronie francuzkim. Za przykładem pana Lemoinne, 
który przeszedł do obozu legitymistów, poszedł także 
p. Hervé, redaktor pisma „le Soir“, który z zagorza­
łego zwolennika bonapartyzmu stał się obrońcą sprawy 
hr. Paryża.

W końcu nadmieniamy, że jak z Rzymu donoszą, 
król włoski w drugiéj połowie b. m. udaje się do 
Wiednia.

Przymusowa złotówka.
Już wczoraj mówiliśmy o przymusie wy­

wieranym przez p. Geista, dyrektora tutejszej 
■szkoły realnej, na uczniów, by brali udział w 
uroczystości oiicyalnćj, mającej uświetnić pamięć 
bitwy sedańskićj. Mówiliśmy zarazem przy tej 
sposobności o owych przymusowych składkach 
po złotówce, które p. Geist nie wiadomo czy z 
własnego natchnienia czy też z nakazu wyższe­
go pod karą wydalenia z zakładu uczniom 
płacić zaleca. Pod rubryką wiadomości miej­
scowych donieśliśmy jako pendant do tej ca­
łej procedury fakt, który ku lepszej rzeczy pa­
mięci powtarzamy i dzisiaj. Syn tutejszego 
stolarza Pawlickiego, Leon Pawlicki, uczeń kla- 

‘ sy trzeciej szkoły realnej, nie złożył owej . przy- 
. musowej zlotôw’ki na uroczystość sćdańską aż 

do dnia 30 sierpnia, do godziny dwunastej. W 
! poniedziałek, 1 września, gdy przyszedł do klasy,
: oświadczył mu dyrektor, że z powodu nieza- 
: płacenia owej przymusowej składki szkołę o- 
; puścić winien. Wydalenie to Leona Pawlickie­

go z tego powodu nastąpiło przez dyrektora 
■ samego bez zniesienia się z konfereneva nau- 
‘ czycieli. Takim jest fakt, który komentarzy 

nie potrzebuje, taki los dzieci naszych w szko­
łach publicznych, takiérn postępowanie nauczy­
cieli i pedagogów’, którym piecza nad niemi 
jest powierzona. Fakt niesłychanej jaskrawości, 
który gazety niemieckie, jeźli w nich pozo­
stało źdźbło uczucia honoru i wstydu narodo­
wego, nie jak każdą wyrządzoną nam dotąd 
krzywdę milczeniem zdław7, ć i stłumić, ale 
przeciwnie głośno jpodnieść i należycie ocenić

‘ winny.

: Paryża. Już to o zdrowiu i w’ygodzie dziatwy myśli 
! administracya tutejsza, każde kartye posiada swój skwer 
i starannie podlewany i utrzymywany7, pełen wonnych 

kwiatów i pięknych drzew, pod cieniem których tak 
’ ochoczo pląsa i bawi się ten mały światek, że aż miło!
' Komu w duszy bardzo ciemno i gorzko, temu z serca 
' na lekarstwo radzimy zasiąść na ławie jednego z pu- 
j blicznych ogrodów i popatrzeć na pyzate, rumiane 
i oblicza tych wesołych cherubinów, posłuchać tych ich 

krzyków radosnych, tych piosnek, które śpiewają chó­
rem, biorąc się za ręce i tańcząc w koło; — najczęściej 
ogromny wieniec tych niewinnych główek składa się 
z dzieci należących do rozmaitych szczebli społeczeń­
stwa.^Widzimy ślicznych malców-strojnych w koronki 
i aksamity i bawiących się ochoczo z dziećmi podda­
szy ubranemi w grube zwyczajne sukienki, tak samo 
jak w miejscach publicznych, przed świetnemi kawiar­
niami, przy bogatych bankierach i arystokratycznych 
jegomościach spotyka się niebieską bluzę rzemieślnika, 
który wraz z niemi czerpie w dziennikach publiczne 
wiadomości i nikogo to nie zadziwia: poczucie równo­
ści wrodzone jest w tutejszej społeczności. Francuzi 
lubią zbytek, uganiają się za majątkiem, ale w duszy 
ich leży przekonanie, że wyzłocony herb lub nędzny 
gałgan zwany jedwabiem albo koronką nie stanowią 
nigdy osobistej wartości człowieka! — A propos ró­
wności przytoczę wam zabawną awaniurkę; jeden z 
naszych artystów, od kilkunastu lat zamieszkujący Pa­
ryż, został zawiadomiony w tych dniach listem jedne­
go ze swoich przyjaciół, że takowy po całożyciowćm 
marzeniu ujrzenia Paryża przyjeżdża nareszcie do nie­
go, upraszając najgoręcej artystę, aby się znalazł na 
kolei dla wydobycia go z kłopotu, jakim jest w tych 
razach nieznajomość języka lub krajowa francuszczy­
zna, zdobyta wielkiemi kosztami od podejrzanéj naro­
dowości guwernantek, którą niestety I na bruku Pary­
ża trudno się rozmówić. — Paryżanin nasz, wier­
ny wezwaniu, biegnie na kolej i widzi z dala na dzie­
dzińcu dworca tłum uzbrojonych w bicze doróżkarzy, 
a w pośrodku nich zapylonego swojego przyjaciela, 
zbliża się i zapytuje, co zaszło? Rodak nasz pozwolił 
sobie wołać na pana dorożkarza ty — ten zmierzy­
wszy go, zatytułował w ten sam sposób — ztąd na­
stąpiło zobopólne popychanie obrażonych stron, chęć 
wzajemna poprawienia sobie włosów i oburzenie całej 
korporacyi pp. doróżkarzy; mimo wymowy i interwen- 
cyi policyi sprawa wytoczyła się przed komisarza —

Obowiązkiem rodziców, obowiązkiem twar- i 
dym i uciążliwym dla biedniejszych rodziców ;
zwłaszcza, do jakich bez wątpienia rzemieślnik ś .TO , , . . „ , , m ,. i-, t r- , • 1 1 i i < NP»n raczył sekretarzowi powiatowemu 0 rnhorst w Wał-stolarz 1 awlickl należy, jest opłata nader wy- ! czu nadać tytuł radzcy kancelaryi, a dotychczasowego rektora 
sokiego jllż dzisiaj szkolnego za dzieci. Nakla- j progimaaayuu» w-Nafcie dr. Kunze mianować dyrektorem gim-
dąc nu haracz nadzwyczajny po za granicami | 
opłaty szkolnej, nikt nie ma prawa. Przy- 1 
puśćmy, że biedny ojciec, jak się to często w ■
stanie ubogich rzemieślników- zdarzyć może i 
zdarza, nie ma owej „złotówki“ lub że ma­
jąc potrzebuje jej na kupno chleba, kartofli czy 
mąki ku wyżywieniu prócz dzieci, siebie i ro­
dziny, — czyż i wtenczas spotka uczęszczają­
cego do szkoły realnej syna jego kara w7ydalenia 
za niezłożenie tej samej „złotówki“ na „Se- 
dan,“ która poszła na chleb, mąkę lub karto­
fle? Cóż zresztą zapytalibyśmy, zawinił w ob c 
szkoły i dyscypliny szkolnej uczeń, któremu 
ojciec „złotówki“ dać nie chce lub nie może, 
który sam środków’ zarobkowania i własnych

Wiavios'íióáel urzędowe.

Koreśpoiidencye Dziennika Pozn.

S Ostroroga, 1 września.
(Koło włościańskie w Zapuście.)

(z) Pospieszam zw-iadomością pocieszającą w smutnych 
czasach, a przekonywającą nas o niesłusznych przesą­
dach, jakie tu i owdzie jeszcze napotykamy co do istoty 
i wartości spółecznej ludu naszego.

Otóż dziedzic wsi Rudek, p. Mańkowski po- 
wziąwszy nader szczęśliwą myśl założenia kółka wło­
ściańskiego w swój okolicy, zaprosił był w tym celu

¿schodów nie ma a żebrać i pożyczać bez mo- i P-, Maxymiliana Jackowskiego, patrona kółek,
znosd oddania me chce? . Czemze zawinił az wcJraj Towarzystwo j odbył pierwsze posiedzenie/ 
do tego, stopnia, aby rodziców pośrednio, jego • Skoro wieść gruchnęła o zawiązać sie mającćm 
sąmego bezpośrednio karać wypędzeniem z za- l kółku, przebąknął sobie nie jeden, że pewnie nikt albo 
kładu? Pominąwszy stronę przymusu morał- • bardzo mało gospodarzy się stawi na wyznaczone miej- 
nlgo, rzeczy dla nas głównej i pierwszej w ca- , s,ce. 1 myśl jak, powstała, tak w zastosowaniu upa- 
1.1,. J i • ! dnie, lymczasem luaczei się stało. Obszerna stodołałem tern postępowaniu, — postępowań,u prze- , na folw/rku Zapuście Jołała pomieścić przybyłych 
wrotnem politycznie, psychologicznie l pedago- ■ około dwustu osób. Prawdziwie rozrzewniający widok 
gicznie, obliczonem istnie na wywołanie skutku i przedstawiała ta gromadka kupiąca się z pełnem zau- 
wręćz przeciwnego zamierzonemu celowi, przed- j faniem na wezwanie około swej starszćj braci, jako 
stawia nam procedura w sprawie ucznia Leona swych przodowników. Trzeba było widzieć zapał tych
Pawlickiego obraz tak niesłychanej pod wzgłe- I sPeł“ieni\
, =>,. ..... J . J 1 ° K stawienia się na miejsce w tak szczytnym celu, — aby
dem prostej logiki i ze stanowiska najzwyczaj- j otrząść się z uprzedzeń do naszego ludu, i nabrać 
niejszych względów słuszności anomalii, że, jak- j świeżćj otuchy do ujęcia jego sprawy a przedewazyat- 
kołwiek wiara nasza w bezstronność władz tu- ■ kiem kierownictwa, tak n<un dotychczas, powiem pra- 
tejsżhch ma częsta sposobność być wystawiona i wstrętnego, a którego lud ten koniecznie od nas

J j ", wymaga.
i Kiedy patron wszedł ze słowy powitania, nagle 

głęboka zapanowała cisza; powstawszy z miejsc okiem 
jak jeden mąż szli za nim. P Mańkowski, jako motor 

i zebrania, wypowiedział jasno cel tegoż, nadmieniwszy, 
że nic nowego nie zaprowadza, owszem spóźniwszy się,

która Geista z nader potrzebnem hue usque. ! ’dzie w ś[ad -za %lu.już i»tniejącemi kółkami,
T. . ,. iii których dziś znakomita liczba najlepiej świadczy o
las trop de żele, Messieurs, zwykł u- użyteczności swój i błogich dla gospodarzy skutkach.

na rozmaite próby, sądzimy przecież, że w obec 
podobnych faktów nie mniej tutejsze kolegium 
prowincyonalne szkolne, jak może nawet i pra­
sa niemiecka w pewnem poczuciu moralnego 
wstydu, wystąpią przeciw gorliwości p. dyre-

pominać Talleyrand podwładnych sobie urzę­
dników, gdy chcieli być zbyt gorliwymi. Jakże 
dobrzeby było, gdyby prawda ta była powta­
rzana codziennie owym podrzędnym czynnikom 
administracyi pruskiej różnych wydziałów, czyn-

użyteczności swój i błogich dla gospodarzy 
Li tylko sprawy gospodarskie będą na porządku dzien­
nym jako najbliżój nas obchodzące a zapewniające, aby 
ziemia nasza nie usuwała się z pod stóp naszych. To 
jasny cel, to lud zebrany tóż bardzo dobrze zrozumiał.

Po przeczytaniu ustaw praktykowanych w podo­
bnych kółkach, przystąpiono do wyboru Dyrekcyi, w

nikom, co mniemając służyć państwu, wyświad- której skład wchodzą: ks. proboszcz ostrorogski Zenk-
czają mu tę sarną przysługę, co w znanej baj­
ce niedźwiedź pustelnikowi, zabijający na jego 
czole kamieniem muchę!

teler, p. Mańkowski, jako prezes, p. Drescher, 
pełnomocnik z Kluczewa, jako zastępca prezesa, p. 
Janos, nadleśniczy z lasów oporowskich jako sekre­
tarz, gospodarz Urban, podskarbi i trzech gospodarzy 
członków Dyrekcyi. Członkiem honorowym jednogło­
śnie obrany obecny Stefan hr. Kwilecki z Dobrojewa.

który na zapewnienie artysty, że przyjaciel jego nie w 
chęci ubliżenia, ale po prostu z nawyknienia, ponie­
waż przyjeżdża z kraju (tu licząc na kompletny brak 
znajomości jeografii u Francuzów, zacytował szumny 
lecz nie znany na karcie świata kraj), gdzie wszyscy 
bez wyjątku mówią sobie ty, — rozczulony komi­
sarz szczerze winszował takiego ogólnego zbratania 
się i postępu, upraszając jednakże, aby ten postępowy 
pan zapomniał przez czas pobytu w Paryżu o oby­
czajach swojego kraju. Wychodząc od komisarza nasi 
ziomkowie na stwierdzenie ułożonego kłamstwaj musieli 
przyjąć ofiarowane im przez udobrócbanycb pp. doroż­
karzy trącenie się winem w prostym szynku ku wiel­
kiemu zgorszeniu eleganckiego przybysza, który podobne 
indywidua, jak sługi, rzemieślników i dorożkarzy przy­
wykł widywać tylko w przedpokoju i traktować pro- 
tekoyonalnie.

Jeżeli brak w Paryżu prawdziwych Paryżan, ele­
ganckiego świata, za to cudzoziemców zjazd liczny, jz 
wystawy wiedeńskiej bardzo wiele osób przybywa — 
na bulwarach spotykamy Rosyan, Anglików, Hiszpa­
nów i naszych rodaków z Królestwa i Galicyi. — Zga­
dujcie też, co głównie zaciekawia większość przyby­
wających zwiedzić Paryż cudzoziemców? Niezrównane 
arcydzieła tutejszych galeryi? — ale gdzie tam — 
wielkie pamiętniki historyczne? — i to nie —zadzi­
wiający przemysł lub rozpoznanie charakteru życia 
tutejszego? Wszystko to nie; głównie zaciekawia 
najpierw panów i panie rozmaitych narodowości, 
Mabille! (miejsce, w któróm co wieczór tańczą pod 
golem niebem tutejsze kurtyzany.) Nie chceiny bynaj­
mniej zaprzeczać ustalonój sławie uroków Mabillu, 
prtyznajemy, że ogród jest urządzony z wiekim 
smakiem i kokieteryą — prześliczne drzewa fanta­
stycznie rysują się oświetlone magiczno gazówemi 
lampami, drżą w powietrzu namiętne tony walców i 
rozkosznych kadryli granych przez doskonałą orkiestrę, 
a tegoczesne Phryne z farbowanemi szynionami, tań­
cząc (jeżeli tego rodzaju torsje tańcem nazwać można) 
— tak szczodrobliwie uplastyczniają wdzięki, któremi 
je natura obdarowała, że musi to przedstawiać pewien 
interes zwłaszcza dla brzydkiój połowy rodzaju ludz­
kiego. — Jednakże żeby podobne widowisko cynizmu 
i upadku przenosić nad bogactwa wiedzy i sztuki 
zamkniętój w Paryżu, to przyznajcie sami, trzeba 
dziwnego amatorstwa!

W teatrach obecnie nic nowego, niektóre są zam-

knięte na tę porę strasznych upałów, te zaś, w których 
grają jak np„ wielka opera, opera komiczna, Vaudeville, 
teatr francuzki, wyciągają jakieś stare zapomniane 
sztuki, któremi karmią nieliczną ale heroiczną publi­
czność, która ma odwagę podczas 30 stopni upału 
wysiedzić kilka godzin w zamkniętój sali. — Za to wi­
dowiska pod golem niebem na polach elizejskich, cyrk 
letni i tak zwane Cafes chantants nader licznie są 
uczęszczane. Wieczorem główny ruch i życie tam się 
koncentruje; ze wszystkich stron pól elizejskich słychać 
muzykę, śpiewy, wszędzie płoną, świecą miliony świa­
teł, wszystko nęci, wabi, przyciąga, i, co prawda, 
nawet przyjemnie spędzony wieczór na jednóm z takich 
bardzo urozmaiconych widowisk stosunkowo niezbyt 
drogo kosztuje. W eleganckim cyrku Franzoniego, w 
owym cyrku, który tak zachwycił Szacha, pierwsze 
miejsce kosztuje 2 franki, drugie, na których trochę 
dalój lecz równie wygodnie się siedzi, franka, — oświe­
tlenie cyrku jest prześliczne, konie mają piękne i zna­
komicie- wydresowane, komików niezłych, kilku jeźd- 
ców zadziwia śmiałością, mianowicie czarnookie dziewczę 
panna Chargni, która elastyczna jak piłka cuda zrę­
czności dokazuje na koniu; — głównie jednak zacie­
kawia obecnie uczęszczającą do cyrku publiczność 
magnetyzowanie na scenie młodej dziewczyny. — W 
przestanku pomiędzy sztukami konnemi wychodzi jakiś 
poważny Arab, (który naturalnie urodził się na ziemi 
francuzkiej). Arab ów wyprowadza z sobą 16 letnią 
prześliczną dziewczynę, ubraną w trykoty i aksamitny 
kostium pazia. Dziewczę to stawia w środku areny 
na krześle, podpierając jój łokcie na wysokich, prosto­
padłych drążkach, co uczyniwszy, zaczyna ją magne- 
tyzować, po kilku minutach dziewczyna zamyka oczy 
i nibyto uśpiona; w| ówczas Arab wysuwa z pod jój 
nóg krzesło, następnie zaś jeden z drążków i dziewczę 
zostaje zawieszone w powietrzu bez żadnego podparcia, 
jednym tylko łokciem zaledwie dotykając jednego z po­
zostałych drążków. — Złudzenie jest ogromne, całą 
arenę można objąć okiem, a jednak najbliżój siedzący 
nie widzą żadnój maszyneryi, żadnego powstrzymania. 
Arab ma przy sobie najrozmaitsze kostiumy, w które 
po kolei ubiera uśpioną dziewczynę, układając całą jój 
postać w prześliczne a zastosowane do kostiumów po­
zy i tak, raz zarzuciwszy na nią lekką białą draperyą, 
przypiąwszy skrzydła i nadawszy pozę klęczącą ze 
złożonemi rękami, robi z niój prześlicznego anioła; to
znów całą jój postać zawiesza horyzontalnie w powie-
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Tu z pośród ludu dał się słyszeć głos: „Pana Mieczy­
sława tćż na członka honorowego!“ Na to krzyknął 
lud: „Pan Mieczysław musi być obrany, bo my w 
niego bardzo „dufamy.“ Obranym też został. Posie­
dzenia odbywać się będą co cztery tygodnie, w 
najbliższą niedzielę po pierwszym każdego miesią- 

po nabożeństwie. Drugie zatem posiedzenieca
przypada w niedzielę, 7 września w Ostroro­
gu. Po załatwieniu wyboru Dyrekcyi zabrał głos 
p. Maxymilian Jackowski w kwestyi według wielu 
najdrażliwszej tj. w kwestyi składek pieniężnych do 
kasy wspólnćj Towarzystwa.

Myślano, że Towarzystwo rozejdzie się i rozbije o 
tę kwestyą. Gdzie tam! Tak dobitnie wykazał zna­
czenie składek p. Jackowski, że lud głośno wypowie­
dział, że to wcale nie zawiełe jeden złp. kwartalnie i 
szedł do stołu, aby się zapisać na członka i z góry 
zapłacić do kasy, stanowiącój majątek Towarzystwa.

Niektóry z gospodarzy płacili 15—20 śgr. „na 
takie rzeczy, to ja chętnie wydam grosz!“

Ilu też myślicie zapisało się do kółka? Otóż, 
około 50, wyraźnie pięćdziesięciu. Liczba byłaby je­
szcze znacznie wzrosła, gdyby wielu nie było myślało, 
że bez złożenia natychmiast składki, nie wolno na 
członka się zapisać.

Takim skutkiem uwieńczony pomysł p. Mańko­
wskiego i życzyć należy, aby przedewszystkiem rezultat 
był dobrym, o który u nas w ogólności nieco obawiać 
się godzi. Powie nie jeden może, że nie każda okolica 
jest tak ochoczą do zbawiennych celów jak szamotul­
ska. Ja zaś twierdzę, że jeśli w Siamotulskiem na tak 
dobry zaniosło się początek, to sprawy podobne tern 
łatwiej prosperować powinny gdzieindziej. Trzeba 
tylko wiedzieć, że lud szamotulski jeszcze zbyt oddany 
opilstwu i wszystkim z niego wynikającym niecnotom; 
ale poczuł śmiały i pewny ster nad sobą i temu ste­
rowi poddał się z ufnością.

Toż nie przeceniam, jeśli powiem, że kółko rol­
nicze w tutejszej okolicy, to zdobycz nieporównana, to 
ognisko rodzinne, które będzie na okół braci ogrzewać, 
do dobrćj sprawy zachęcać i w potrzebie oświecać. 
Takich więcej, a nie zginiemy! Przybyli z dalszych 
stron z ciekawości, opowiadali, że na wzór niniejszego 
kółka, chcą także u siebie podobne założyć. Czyż tu 
jeszcze czas namyślać się?

wołanie tćm większego odium i na wywarcie tćm wię- 
kszćj presyi na rząd. Jedno tylko uderza, t. j. że o 
rewizyi seminaryum duchownego i seminarium pu­
erorum dotychczas nie słychać zgoła nic, choć się 
odbyć miała już 23 sierpnia.*

W naszym ruchu wyborczym zachodzą dwa przy­
padki pewnej anomalii, spowodowanćj nie wiem czern. 
W powiatach starogardzkim i wejherowskim odbędą 
się zebrania przedwyborcze już po ustanowieniu listy 
kandydatów! Komitet prowincyonalny wyborczy z te­
go powodu odbył w końcu zeszłego tygodnia drugie, 
nadzwyczajne zebranie. Go tam uchwalono, nie wia­
domo mi, a nawet mam pewne wątpliwości, czy. uchwa­
ły, jakie tam zapadły, będą ogłoszone publicznie. Mo­
że to i niepotrzebne, skoro narady nie tyczyły ogólnego 
ruchu wyborczego, lecz tylko owych dwóch powiatów. 
Zresztą co do przyszłych wyborów panuje tu duch do­
bry; a jeżeli Danziger Ztg. spodziewała się przed 
niedawnym czasem, że strąci z krzesła poselskiego za­
cnego posła powiatu brodnickiego, możemy ją zape­
wnić, że to płonną nadzieją się okaże.

*) Rewizya ta odbyła się w rzeczonym dniu rzeczywiście. 
Pp. rewizorowie, nie zastawszy przewodników ani jednego ani 
drugiego zakładu, udali się do biskupa, który im oświadczył, 
że przeciw rewizyi neminaryum puerorum nic nie ma do nad­
mienienia, gdyż takie rewizye już nie raz miały tam miejsce; co 
do seminaryum duchownego zaś oświadczył, że jest to zakład 
czysto kościelny, do którego mięszać się rząd nie ma żadnego 
prawa. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Zabawią tu do 4 września. węgierskie, a właśnie książę fen inaugurował politykę
Przybył tu także incognito książę Sachsen Al- ! jaką zalecić dziś nam przychodzi władzy i dyplomato^ 

tenburg. Serbii. Nasze zamiary są jasne i niedwuznaczne ty
Jutro rozpoczyna się kongres lekarski. O godzinie naszych stosunkach do narodu serbskiego możemy hy^ 

10 rano zagai go w pawilonie Jury w pałacu wystawy tylko stroną dającą, nigdy odbierającą. Niczego niedo. 
arcyksiążę Rajner. Pierwszemu posiedzeniu przewodni- magamy się, niczego nie żądamy od Serbii, jak tylk0
ezyć będzie zasłużony dr. Rokitansky. Na kongres 
ten przybyli także lekarze polscy z różnych stron.

Wystawa jest ciągle stosunkowo nielicznie odwie­
dzaną. W przecięciu zwiedza ją około 30,000 osób, 
co ledwie połowę tej liczby stanowi, na jaką baron 
Schwarz liczył. Niezadowolenie tćż Wiedeńczyków o- 
gromne a obawy wielkiego nowego przesilenia finanso­
wego bardzo uzasadnione.

H I E RS C Y.

przyjaźni, która jeśli komu, to przedewszystkiem księ.
stwu temu winna być pożądaną. Obok tego domagamy 
się wolnomyślnego, niczem niezamąconego rozwoju na­
rodu serbskiego, dążymy bowiem do utrzymania, a nie 
do stłumienia narodowej indywidualności nad niższym 
Dunajem.“

Przedwczoraj odbył się w pałacu cesarskim w 
Schonbrunie obiad na cześć księcia serbskiego, na który 
zaproszono całą świtę książęcia, najwyższych dygnitarzy
dworskich, hr. Andrassego i kilku ministrów. Dziś
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% Prus Zachodnich, 1 września.
(W sprawie walki rządowo-kośtielnej. — Ruch wyborczy.) 

(A. S.) Podczas gdy walka rządu pruskiego z
kościołem na różnych punktach monarchii pruskiej 
wre w najlepsze, w naszej dyecezyi chełmińskiej panu­
je spokój. Zapowiadała nam wprawdzie przed nieda­
wnym czasem Gazeta Toruńska coś nakształt pier­
wszych kroków nieprzyjacielskich a i nas podobne do­
chodziły pogłoski; tymczasem jednak spokój przerwany 
nie został. W Pelplinie dnia 23 z. m. miała się od­
być rewizya dwóch naraz zakładów, seminaryum du­
chownego i zakładu znanego pod nazwą seminarium 
puerorum; może do tej rewizyi, odbytój również jak 
w Poznaniu, Gnieźnie i Braunsbergu przez p. Tscha- 
ckerta, przywięzywano znaczenie pierwszych kroków 
nieprzyjacielskich. Ale, powtarzam, nie słychać nic o 
rozpoczętym boju u nas. Główny organ niemiecki 
w prowincyi naszćj, D a n z i g e r Z tg., domyśla się, że 
pomiędzy władzą dyecezalną a rządem stanęły jakieś 
kompromisy, z których pismo to wcale nie jest zado­
wolone; owszem domaga się od rządu stanowczego w 
naszćj dyecezyi także wystąpienia. Właśnie sprawa 
wymienionego powyżej seminarium puerorum w 
Pelplinie służy pismu temu za powód do stawienia 
rządowi owego żądania. Donosiły pisma i nasze i nie­
mieckie, że zakład ten będzie utrzymany; dla tego zaj­
muje się nim Danziger Ztg. w osobnym artykule i 
przypomina, że charakter jego właśnie czyni go podle­
gającym ustawodawstwu kościelno-politycznemu, bo 
sam Mallinckrodt w7 sejmie pruskim — pisze Danz. 
Ztg. — powiedział, że dwa tylko w państwie pruskićm 
są zakłady, dla których nowe prawa zdają się być u- 
kutemi, t. j. zakład pelpliński i w Gaesdonk nad Re­
nem. Jeżeli wpływy DanzigerZtg. sięgają tak da­
leko, jak waszych tam Posener i Ostdeutsche 
Ztg, możemy oczekiwać tedy niedalekiego w naszej 
dyecezyi także wybuchu; a domysły zacnego pisma 
gdańskiego o kompromisach władzy biskupiej z rządem, 
te czcze domysły zdają się być tylko obliczone na wy-

trzu jak gdyby płynęła, to przebiera ją w kostium 
Joanny d’Arc ze zwycięzkim Francyi sztandarem, to 
jako geniusz z pochodnią w ręku, to uwieńczywszy jej 
główkę i rozkosznie przechyliwszy takową, daje jej 
trzymać winne grono, otóż i bachantka. Nie skończyli­
byśmy nigdy, gdybyśmy chcieli opisać wszystkie te 
kostiumy i pozy, które z góry oświetlają światłem ele­
ktrycznym. Naturalnie wszystko to razem jest jakąś 
sztuczką opartą na optycznćm złudzeniu, ale jak wszy­
stko, co robią Francuzi, wykonane z takim smakiem, 
z takiem poczuciem piękna, że oczy widzów z prawdzi­
wym zachwytem zatrzymają się na tej estetycznej po­
staci z żywego marmuru, która zawieszona w powietrzu 
zdaje się jakby spłynęła z idealnej sfery marzeń.

Za tęż samą cenę, co w cyrku, otrzymuje się miej­
sce na cały wieczór w jednćj z Cafe Chantant, do­
stawszy jeszcze w dodatku czasem wprawdzie dosyć 
podejrzanej natury napitek.

Kawiarnie takie a raczej małe teatrzyki jest to 
ulubiona zabawa Francuzów, niektóre znakomite talenta, 
które obecnie podziwiamy w wielkich teatrach, rozpo­
częły swoją karyerę, debiutując na tych małych popu­
larnych scenkach, na których czasami grywają małe ko­
medyjki, bywa i balet, dla urozmaicenia tańczą kankana, 
ale w przyzwoitszćj formie niż w Mabillu, głównie 
jednak przedstawienie składa się z charakterystycznych 
piosnek, których muzyka lekka, wesoła, słowa zaś osnute 
na jakićjś żywo na czasie zajmującćj publiczność kwestyi 
socyalnćj lub poli ycznćj. Czasami taka piosneczka do­
brze akcentowana w ustach sprytnego śpiewaka lub śpie­
waczki jest doskonałą satyrą chłoszczącą śmieszności i 
wady obyczajów; czasami zdrowa myśl i nauka zamy­
ka się pod tą lekką służącą do zabawy formą. Czę­
sto się zdarza, że jedną z takich piosneczek, która się 
podobała i zyskała sobie popularność, cala publiczność 
śpiewa wraz z artystą, a temu olbrzymiemu chórowi 
wtórują niepłatni spektatorowie, którzy nie mogąc wy­
dać franka po za zielonym szpalerem kawiarni, rozsia- 
dują na ziemi i bawią serdecznie. Nie widzą oni 
wprawdzie aktorów, ale słyszą ich doskonale, mani­
festują swoje zadowolnienie rzęsistemi oklaskami.

Trzy lata temu, o tej samćj porze wojna już 
była rozpoczęta; co wieczór na tych popularnych sce­
nach powiewał narodowy sztandar, artyści intonowali 
wielką, wzniosłą pieśń la Marseillaise a cala publiczność 
stojąc z odkrytemi głowami, śpiewała zwrotkę chóralną w 
chwili kiedy artysta przewodniczący śpiewom zginając ko-

Wiedeń, 31 sierpnia.
(Walka centralistów przeciw narodowości. — Kandydaci KołO- 
uiyjscy. — Goście koronowani. — Kongres lekarski. — Wystawa.

(T) Pomimo, że się partye niemieckie tak zwa­
nych „starych“ i „młodych“ za łby wodzą — sit ve­
nia verbo —■ to idą one zupełnie zgodnie przeciw 
obozom narodowym niemieckim, przeciw wszelkim 
partyom autonomicznym a już najzawzięcićj wal­
czą przeciw federalistom. Nie przebierają tćż w broni. 
Każda jest im dogodną a kłamstwo jest najzwyklćj u- 
żywanym przez organa obozu centralistycznego środ­
kiem. Niestworzone tćż rzeczy czytać można o agita- 
cyach przedwyborczych w krajach koronnych a najdzi­
waczniejsze z Galicyi, zkąd pojawiają się tu korspon- 
dencye pisane widocznie przez ludzi złej wiary, bo 
podające fakta wprost zmyślone. Obecnie najwięcej 
zajmują się dzienniki tutejsze co do Galicyi kandydata­
mi kolomyjskimi. Musiano wam pisać ze Lwowa, że 
postawiono tam ze strony narodowej kandydaturę mi-

* Berlin, 1 września. Chociaż nie możemy jesz­
cze zapisać ostatecznego zwycięztwa państw-a w walce 
jego z kościołem — tak pisze dzisiejsza National Ztg.

opór przecież biskupów nie może już trwać zbyt 
długo. Faktów na poparcie swych niepłonnycli na­
dziei nie przytacza żadnych główny ten organ libera­
łów niemieckich, a przypuszczenia swe opiera jedynie 
na wrzekomćm już zniechęceniu w klerykalnych ko­
łach i dążności do ukończenia raz przecie tego tak 
przykrego i niepewnego położenia. Dużo jeszcze pe­
wno upłynie wody, zanim będzie mogła National 
Ztg. wykrzyknąć ,,vici,“ ale czy coraz większe i co­
raz trudniejsze do rozwikłania kolizye nie sprowadzą 
groźnej i niebezpiecznej dla państwa katastrofy i nie 
przyspieszą socyalnych ruchów minujących już całą 
Europę, o tćm zdaje się nie wie lub niechce wiedzieć
ten organ.

W dniu wczorajszym zjechali się już wszyscy 
członkowie pruskiego gabinetu do Berlina i dzisiaj po­
spieszyli zaraz do Lichterfelde, gdzie w obecności ce­
sarza i całego cesarskiego domu położono węgielny ka­
mień pod nową szkołę kadetów. Uroczystości tej obe­
cnymi byli wszyscy ministrowie, wyżsi urzędnicy cy­
wilni i znaczna liczba jenerałów i oficerów wyższych 
stopni; nie dostawało tylko żelaznego księcia, który 
powróciwszy z Varcinu nie zupełnie zdrów, nie przy­
był do Lichterfelde. Właściciel dóbr Karstenn, który 
ofiarował dobrowolnie 60 morgów ziemi pod zabudo­
wania zakładu, w7yniesiouym został podczas uroczysto­
ści, na placu, do stanu szlacheckiego.

Narady gabinetowe mają sję rozpocząć wedle Spe-

i wczoraj zwiedza! książę w towarzystwie pułkownika 
Rodakowskiego wystawę.

Obok księcia serbskiego przybyła do Wiednia kró. 
Iowa grecka Olga, córka w. ks. Konstantego, bylegQ 
namiestnika Królestwa Polskiego. Pobyt jćj tutaj będzie 
krótki.

ny
pn
pa

nistra Ziemiałkowskiego a ze strony centralisty 
cznego Wahlkomitetu kandydaturę adwokata wiedeń- I nersche Ztg. w środę, zaraz po uroczystości odsło- 
skiego dr. Hoenigsmana. Trzecim kandydatem jest I nięcia pomnika, a następnie ma się zebrać całe mini
bankier tutejszy p. Benes. Owoż dzienniki jak Ta- 
g|espresse, któraby rada przedstawiać dr. Ziemiał­
kowskiego jako einen Verfassungstreuen, zaklina dr, 
Hoenigsmana w imię solidarności partyi Verfassungs­
treu, aby ustąpił miejsca Ziemiałkowskiemu, inne pisma

sterstw7o na plenarne posiedzenie w obecności samego 
monarchy. Główną kwestyą narad gabinetowych będzie, 
jak się zdaje, rozpisanie nowych wyborów do sejmu 
monarchii i termin zwołania takowego. O zwołaniu 
parlamentu w7 tej jeszcze jesieni przycichło już zupeł-

zaś wyrażają przekonanie, że Ziemiałkowski jako poseł I nie, tak że na pewno możnaty prawie przypuszczać, 
miasta Lwowa od r. 1848, jako były prezydent miasta I ¿e takowy chyba dopiero w przyszłym roku zbierze 
Lwowa, powinien być przez stolicę kraju wybrany, ba I w stolicy Niemiec. Tymczasem nowe wybory do

,1  • ~ X 1 z-1 rr 1~> 1I TA <A 1 n-7 LA 1 ł TA Z. 1 łAA A IA ł _ I ..„2______ __ ____ ______1. !! * - •   ! 1»,^ ... ! i. U —Atwierdzą, że to jest rzeczą niezbędną jeżeli p. Ziemiał­
kowski na swćm stanowisku ma się utrzymać, dodając, 

dyby go Lwów nie wybrał, dałby mu tćmze
samćm wotum nieufności. Go do kandydatury bankie­
ra p. Benesa, który się sam w Kołomyi stawia, nad-
mienić należy, że chce po prostu kupić sobie mandat,

sejmu monarchii już w październiku mają być rozpi­
sane, a obie izby sejmowe zaraz w następnym miesią­
cu listopadzie powołane będą do Berlina.

Wydział medyczny uniwersytetu w Giessen odmó­
wił również przyjęcia Moskiewek w poczet słuchają­
cych wykładów akademików i zasadniczo oświadczył

O terminie rozpisania nowych wyborów zaczynają 
coraz głośniej odzywać się pólurzędowe organa. I tak 
donosi Mahr-Corr., że patenta cesarskie rozwiązujące 
Radę państwa i rozpisujące bezpośrednie wybory poja­
wić się mają między 10 a 15 września, wybory zaś 
zajmą sześć tygodni. Dnia 4 listopada zbierze się Rada 
sprawdzi wybory, uchwali adres i podatki na pierwszy 
kwartał 1874 r. a w końcu listopada ustąpi miejsca 
sejmom koronnym, które na krótką zbiorą się sesyą, 
Mimo, że w dniach 1—4 spodziewanym jest patent 
rozpisujący wybory7, ruch wyborczy we wszystkich czę­
ściach Przedlitawii mało dotąd ożywiony a stosunkowo 
najwięcćj jeszcze pod tym względem życia objawiana 
Czechy i Galicya, co bardzo jest usprawiedliwionćm 
prowincye rzeczone muszą się mieć na baczności, aby 
nie pozwolić się ubiedz nieprzyjaznym sobie żywiołom 
tam Niemcom, w Galicyi zaś żydom i Świętojurcom.

Sejm chorwacki zawiesił zaraz po swćm otwarciu 
dalsze czynności, chcąc w przerwie tej doprowadzić do 
skutku porozumienie między pojedyńczemi stronnictwa­
mi. Pośrednictwa między unionistami a klubem naro­
dowym podjął się marszałek Mazuranicz.

W pismach czeskich polemika przedwyborcza co­
raz szersze zakreśla koło i porywa za sobą oba obozy, 
na które dzieli się stronnictwo narodowe: młodych i 
starych. Pierwsi nie dzielą przekonania starych, we­
dług których kwestyą obesłania lub nieobesłania sejmu 
i Rady państwa ma rozstrzygnąć obecny klub poselski 
mężów zaufania, owszem oświadczają, że w sprawie tej 
rozstrzygać mogą jedynie przyszli posłowie. Młodzi 
wysłanie reprezentaeyi narodowćj do sejmu uważaja za 
rzecz niezbędną, a co do Rady państwa, oświadczają, 
że sąd stanowczy w tej mierze należy do deputowanych 
z wszystkich frakcyi anti - centralistycznych. Poseł 
z Prahy organ młodych zamieszcza w swych szpal­
tach list „jednego z najznakomitszych przewódzców o- 
pozycyi polskiej,“ którego ustęp tu tćm chętnićj za­
mieszczamy, ileże jest on wyrazem naszych przeko­
nań. „Zjednoczonemi siłami — czytamy tutaj — oto 
hasło w którćm zbawienie nasze w obecnej chwili. 
Niema się pod tćm rozumieć, iżby federaliści bądź eo
bądź i za wszelką ceuę nosili ogon centralistom; ale
tćż nie należy wykluczać wypadku, iżby Radę państwa 
obesłano. Ani obesłanie, ani nieobeslanie Rady pań­
stwa nie może być dzisiaj fundamentalnym artykułem 
naszćj wiary politycznćj. Dzisiaj wystarczy7 zupełnie,

ofiarując gminie kołomyjskiej pożyczkę 60,000 guldenów, | gjg przeciw studyom kobiet na uniwersytetach a nawet I jeżeli wszystkie frakcye stronnictwa anticentralistyczne-
1- 4- ń » zł *» li ł r-n <a AA tAA 1 O ot Ił t ij TVM n TA ZA łTA 1 łTA ZA AM/ Q *7* O 1 1 Z* Tl I __ .... z- 1 —, 1 z-. . — z-. , z, 1 \ I , „t 1 ■ t\ , nzlz’ za 1A I zł m ZA/A ZA__  1 • .11* T • , F • • • iktórćj dr. Iloenigsman miastu temu pomimo wszelkich 
wysileń w obecnej ciągle bardzo krytycznćj pod wzglę­
dem finansowym chwili, wyrobić mu nie jest w stanie 
Nie zaliczam bynajmniej p. Hoenigsmana do centrali­
stów a tćm mnićj do nieprzyjaciół kr ju, wybór jego 
jednak w Kołomyi, jako kandydata Wahlkomitetu i 
centralistów tutejszych, przez nasz komitet centralny 
popieranym być nie może.

Dr. Ziemiałkowski wrócił wczoraj z Szwajcaryi. 
W ogóle zbliżająca się chwila wyborów, które jeszcze 
może w tym miesiącu rozpisane zostaną, sprowadza do 
Wiednia cały świat rządzący.

Cesarz dziś podobno wyjeżdża do Ischl, zkąd do-
piero w połowie września wraz z cesarzową ma powró­
cić. Czy cesarz niemiecki i król włoski, jak zapowie­
dziano, przybędą tu, jest jeszcze wątpliwćm. Obecnie 
bawi tu książę Milan serbski, którego wczoraj dodany 
mu do boku pułkownik Rodakowski po wystawie opro­
wadzał i królowa grecka Olga.

lano wymawiał słowa: „Amour sacréde la patrie, 
Conduis, soutiens nos bras vengeurs. Ze 
wszystkich piersi wydzierał się okrzyk entuzyastyczny ! 
Tłumy drżały ze wzruszenia. Słychać było bicia serc 
gorących. Po skończeniu przedstawienia lud wracając 
do domu śpiewał jeszcze i długo, długo, w cieuiach 
nocy płynęła w powietrzu pieśń natchniona miłością 
ojczyzny. Któż się mógł spodziewać widząc ten zapał 
ogólny, te energiczne przygotowania, że taki smutny 
rezultat spotka biedną Francyą, że nieprzyjaciel taką 
straszną zada jćj klęskę a straszniejszą jeszcze domo­
wa wojna, która krwią bratnią zalała ulice stolicy.

przeciw kształceniu się ich li w kobiecych i dziecę- 
cych chorobach.

ÂUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 31 sierpnia. Cała prasa wiedeńska 

obsypuje młodego kięcia serbskiego komplementami, a 
nawet Pester Lloyd spieszy za innemi dzien­
nikami, i wita księcia Milana następującemi, w 
rzeczonym organie ministeryalnym dość znaczącemi 
słowy7: „Młody książę Milan będzie mógł łacno prze­
konać się w Wiedniu, jako u źródła bezpośredniego o 
intencyach naszćj monarchii dla Serbii i stwierdzić na 
miejscu, że jedynie ścisłe zawiązanie dobrych z Au- 
stryo-Węgrami stosunków, może zapewnić tak teraź­
niejsze jak i przyszłe losy jego ludu. Milan jest spad­
kobiercą rozumnego księcia, którego pamięć błogosławi 
naród serbski, którego czcią otaczają ludy austryacko-

wdzie rozrzucono kule i koła, wszystko przyczy­
nia się do perspektywy malowidła, powiększa złudze­
nie; — widok jednak najbardziej dramatyczny przed­
stawia jedna z ulic w kartye Montrouge, która naj- 
strasznićj była bombardowaną, w fortach padali żołnie­
rze wzajemnie rozsiewający śmierć, tu niewinne ofiary. 
Wystawcie sobie ulicę pokrytą śniegiem, płaty tego 
śniegu padają w powietrzu, mróz straszny, już to i 
niebo tego roku zagniewało się na Francyą, zsyłając 
zimna, jakie się w tutejszym klimacie nader rzadko 

pierwszym planie jatka rzeźnicza
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go przyjmą za artykuł wiary politycznćj, że nikt na 
własną rękę nie ma decydować w sprawie rajchsrato- 
towćj, że całemi siłami pracować się będzie ku zwy­
cięstwu w wyborach, i że dopiero tym, którzy otrzy­
mają mandat poselski, przysłużą rozstrzygnąć wspólnie 
tę sprawę, i że decyzya większości ma obowiązywać 
wszystkich posłów, którzy na to zostali wybranymi, 
aby system obecny uczynić niemożebnym.“

F R Ä N C Y A.
* Paryi, 30 sierpnia. Podczas gdy większość 

republikańskich dzienników uważa fuzyą za une cause 
perdue, monarchiści utrzymują z całą stanowczością, 
że zaraz po ponownem r zebraniu się Izby monarchia 
będzie przywróconą. Świeży artykuł p. John Le- 
moinne w Journal des Debats powiada jak naj­
wyraźniej, że obecnie Francya na dwa tylko podzielo-

Miał jednak Wojciech Święcki kilka jasnych chwil 
w swoim zawodzie artystycznym; po pewnym upływie 
czasu talent jego i sumienna praca dały mu uznanie 
w Warszawie, obstalunki ze wszech stron posypały się, 
głównie celował w biustach. Najlepszą zaś jego koni- 
pozycyą jest pomnik muzyka Ignacego Komoroskiego, 
który znajduje się na cmentarzu powązkowskim w war­
szawie. — Powstanie 1860 roku zmusiło Wojciecha 
opuścić Warszawę i szukać przytułku na zieun pa- 
ryzkićj. I znowu w nieznanem mieście rozpoczęła się 
walka o chleb powszedni, która w końcu styrała w nim 
zdrowie i rozwinęła suchoty; trzy lata męczył się 
tej strasznej chorobie kaszlać i plując krwią, a pomimo 
to pracując całemi dniami w tutejszych rzeźbiarskich pra

zdarzają. — Na
zamknięta żelazną kratą, przed którą tłum mieszkańców 

Przypomniawszy sobie wojnę i oblężenie, nie możemy I zziębnięci, zgłodniali stoją tu już od kilku godzin, czeka­
nie wspomnieć wam o wspanialej panoramie na polach jąc, aż na nich przyjdzie kolej odebrania racyi mięsa koń- I to pracując całemi dniami w tutejszych rzeźbtarsKicu j»»
Elizejskich, która szalone na zwiedzających robi wra- J skiego, którego na osobę dawano ćwierć funta mające wy- I cowniach, nareszcie ostatnićj zimy osłabły zupełnie s ^y>
żenie. — Od kilkunastu lat istnieje już ten budynek I starczyć na cztery dni; — na raz bomby nieprzyjacielskie i zmuszony był szukać przytułku w szpitalu e ’
panoramy, w środku którego na murze kompetentny I zaświszczały rozdzierając powietrze a z niemi jęk bie- gdzie po krótkim pobycie życie zakończył. -7
w tym rodzaju artysta namalował wnętrze fortu dTssy I dnych ofiar, — tu widzisz padającego starca, którego I szczęśliwi! którzy rodzinnćm oddychacie powie <
i niektóre sceny z czasów oblężenia; trudno jest opo- I zraniona głowa purpurą krwi zafarbowała śnieg — I żyjąc w gronie familii, nie troszcząc się o jut ,
wiedzieć i wystawić sobie prawdę, plastyczność i per- tam blada postać matki pochyla się i przerażonym o- kawałek chleba —- czy wy możecie zrozumie
spektywę tego znakomitego dzieła sztuki, na wszystko błąkanym wzrokiem patrzy na stygnące dziecię, przed tęsknotę tego, który po strasznej walce z życi ,
patrzy się gołćm okiem, nie ma żadnego szkła, całe chwilą mała ta istota uśmiechała się tuląc do macie- obcój ziemi — osamotniony czuje, że umiera, czernt

7 ’ ' ’ ■' ‘ ' rzyńskiego łona a teraz trup tylko, nielitościwa, bru- * od, «łahn,7» niUn dusz». a u
talna kula wydarła matce jedyne szczęście. O kilka 
kroków dalćj widzisz dziewczę umierające w wiośnie 
życia . .. brrrry. . . uciekliśmy z panoramy ze ściśnię- 
tćm wspomnieniami sercem i przyznajemy, z prawdzi-

złudzenie optyczne polega na tćm, że widzowie znaj­
dują się w cieniu pod nakryciem w fjrmie ogromnego 
parasola, całe zaś światło skoncentrowane, na widok 
który jak arena roztacza się w około.

Fort z całym arsenałem wojennym, pełen kul, wor­
ków z piaskiem, faszyn, lawet przedstawia się w chwili, wą przyjemnością zobaczyliśmy zielone drzewa, spokoj 
kiedy atakowany wzajemnie ogniem odpowiadał; widać ne oblicza przechodni ... i .. . napełnione ^sklepy pie- 
kaconierów stojących przy zjejących kulami armatach, karzy i rzeźników.
których dym i ogień oddany z nieporównaną prawdą, A teraz nagadawszy się o Francuzach, pozwólcie,
tu i owdzie pod kulami nieprzyjacielskiemi padają ran- ¿e słówko pośmiertnćj pamięci poświęcę jednemu z na- 
ni, nad którymi pochyla się anielska twarz Siostry Mi- szych rodaków, człowiekowi talentu, który przed,kil
łosierd.ia lub zimne oblicze doktora; tu znowu grupa 
żołnierzy odkrywa głowy przed brankardem, na którym 
poi żołnierską burką rysują się sztywne członki umar­
łego, ten już skończył wszystko! — W miejscach spo- 
kojniejs/ych gwardja narodowa zajada zupę, oficero­
wie z lunetami w ręku, jedni patrzą w stronę nieprzy­
jaciela, drudzy tęskne oko ślą na Paryż, który w błę- 
kitnćj mgle perspektywy wspaniale się rysuje — widać 
w dali luk tryumfalny, złocistą kopułę inwalidów, pan­
teon, majestatyczne wieże kościoła Notre-Dame i skrzy­
dlatego Anioła wolności na placu Bastyli. — Aby

koma miesiącami zakończył życie w Paryżu. — Ś. p. 
Wojciech Święcki, urodzony w Królestwie, praco­
wał na niwie ojczystćj sztuki jako rzeźbiarz; w 1850 
roku, skończywszy szkołę sztuk pięknych w Warsza­
wie, rozpoczął tę ciężką walkę, jaką w biednym na­
szym kraju przechodzi każdy ubogi artysta; brak wzo­
rów, brak środków do dalszego kształcenia, a najwię­
cćj brak u posiadających środki prawdziwego zamiłowa­
nia, potrzeba codziennego chleba, zacierają nieraz pra­
wdziwe talenta w duszach tych biednych pracowników, 
którzy czasami zmuszeni są wyprzeć się swojego ideału

cćj, słabnie ciało, tćm więcćj tęskni dusza, a 
m&jka, ziemia rodzinna, którćj już nigdy nie ma 
czyć, w coraz to powabniejszych przedstawia się 
wach, czasami jedno słowo, oderwana jakaś nu a 
poemat wspomnień budzi w zbolałćm sercu.

Darujcie mili czytelnicy, jeżeliśmy waS.zaSUlU 0,' 
ale przecież to nasz obowiązek, chociaż słówkiem w 
mnienia uczcić pamięć ludzi talentu i czystego y 
Wszystkie kraje, wszystkie narodowości paunę aj^ 
swoich idźmy za ich przykładem j nie zapomina , 
naszych rodaków, którzy dla polskiej sztuki Pra,yoj. 
Kończę, rzucając na mogiłę Święckiego słowa 
skiego, napisane na śmierć Chopina:

Ty śpiewak, w obcym usnąłeś kraju, 
Obcy ci piasek w oczy się sypie;
Ja według naszych przodków zwyczaju 
Nucę ci tylko piosnkę na stypie.

W.

złudzenie uczynić kompletnćm — na pierwszym planie i w sztuce, wyprzeć własnego natchnienia! — i wyko- 
przy widzach usypano ziemię, stanowiącą grunt ■ nywać prace, zupełnie przeciwne ich talentowi i dążno- 
fortów — porozstawiano prawdziwe armaty, tu i o- ' ściom, byle tylko nie umrzeć z głodu!



gZ i tp.fupiipfptu t Atojspjoinuora ‘Xzoqo ąsM nu 
-otU, zwyciężyć musi i zwycięży ostatecznie. W ko- 
jch liberalnych zapanowało od niejakiegoś czasu zwat- 
„¡enie» które również tylko na korzyść wyjść może 
l”ei*archistom, lubo trudno uwierzyć od razu dzienniioona:
5“całkowicie za wygrana . .
plne donoszę dzienniki francuzkie, położenie kraju i

Gambetty dało 
jak prowincyo-

ine donoszę dzienniki francuzkie, p ' 
lSjnia publiczna coraz więcej niepokoi się agitacyami 
^alistów, a ludność mianowicie wiejska coraz groźniej­si wobec monarchistów przybiera postawę. Courier 
f“ paris dziennik w bliższych stojęcy stosunkach do 

« Broglie donosi nawet, że wielu członków komisyi 
^ustającej odebrało listy z prowincyi od swych kole- 

8l, w "których położenie kraju w nader nie pomyśl- 
Lch dla rzędu położone jest farbach. Ludność na 
fowincyi ani da sobie mówić o przywróceniu mo-

°ar Członkowie Union républicaine odbyli w dniu 
wczorajszym posiedzenie, którego protokół brzmi jak 
następuje: „Biuro stowarzyszenia przedłożyło sprawo- 
2danie z listów i referatów reprezentantów stronnictwa 
na prowincyi. Listy te donoszę, że stronnictwo repu­
blikańskie wzmaga się z dniem każdym. Następnie 
•eden z członków zgromadzenia przedłożył spis dzien­
ników, przeciw którym rzęd przedsięwziął śledztwa i 
dalszego ich wydawnictwa zakazał.“

Pielgrzymki cięgle jeszcze na porządku dziennym. 
Annecy zebrało się w tych dniach około 20,000 

pielgrzymów, spokojność przecież nigdzie nie była za­
kłócona.

Mémorial diplomatique ogłasza list zhrons- 
łorfu, który bierze w obronę hr. Chambord twierdząc, 
że Henryk V nie myśli bynajmniej trzymać się klery- 
kalnćj polityki, ale raczej jedynie dobro kraju mieć 
bedzie na względzie. — Podróż Wiktora Emanuela 
do Wiednia i Berlina nie jest na rękę Francuzom, a 
Univers powiada z tego powodu, że Francy a do 
przyjaźni z Włochami wielkiego nie powinna przy- 
wiezywać znaczenia.

Minister robót publicznych miał dluższę naradę z 
dyrektorami kolei w kwestyi obniżenia opłaty od trans­
portu zboża. Dyrektorowie oświadczyli, że obpiżenie 
opłaty nie zależy tylko od nich samych, ale przyrzekli 
chętnie przyczynić się do tego, aby rady nadzorcze 
odnośnych towarzystw kolejowych nie stawiały zbyt 
wielkich trudności i przyszły ministrowi a raczéj rzę­
dowi w pomoc, gdyż nieukontentowauie z powodu dro- 
gości chleba rośnie z dniem każdym.

Prezydent Mac-Mahon zajęty jest cały reorgani- 
zacyę armii a mianowicie szybkie w danym razie po­
stawienie całej armii francuzkiéj na stopie wojennej 
zajmuje jego najgłówniejszą, uwagę. Z tego też powo­
du zamyśla podzielić Francyę na okręgi wojskowe sto­
sownie do linii kolejowych, jakie ja przerzynają, aby 
módz w potrzebie w jak najkrótszym czasie zebrać 
większe siły na oznaczone miejsce. Postawienie armii 
aa stopie wojennej w krótkim czasie wymaga

francuzkim, aby stronnictwo p. 
Owszem

1®

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 2 września. Na domach Niemców i żydów 

powiewają z powodu dzisiejszej uroczystości chorągwie barwy 
niemieckiej i pruskiej, oraz czynią się przygotowania w tychże 
domach do iluminacyi. Na placu tóż Wilhelmowskim wysta­
wiono słup do iluminacyi. Szkoły i biura rządowe zamknięte; 
dzienniki niemieckie popołudniowe nie wychodzą. _

— * Do historyi tutejszej szkoły realnej. P. Geist, 
dyrektor szkoły realnej, chciał, jak wiadomo, w zapale patryo- 
tycznym, użyć chłopców nawet najniższych _ klas tejże szko­
ły do uczestniczenia w dzisiejszym pochodzie z pochodniami. 
Kolegium atoli prowineyonaine szkolne nie zezwoliło na udział 
niższych klas. P. Geist, zawiadamiając o tern fiaspo, kompro- 
mitującem jego stanowisko, młodzież szkólną, pocieszył ją na­
dzieją, że w przyszłym roku bez względu na wiek w pochodzie 
z pochodniami wszyscy udziai wezmą. Zamierzona tóż w dniu 
dzisiejszym wycieczka do piwiarni Feldschlosschen nie przyjdzie 
do skutku. Z tej śmiesznej entrepryzy wydobywa p. dyrektora 
cholera. Pod pozorem bowiem istniejącój cholery wycieczka 
ta odwołaną została.

— * Na stypendyum dla ucznia św. Maryi Magdaleny 
i tablicę pamiątkową złożył: B. R. z R. 1 tal.

Razem wpłynęło dotychczas 558 tal. 6 fen., list zastawny 
na 100 tal. i 20 guldenów austryackich.

Poznań dnia 2 września 1873.
Wł. Wierzbiński.

— * W Kuryerze Poz. w sprawie listu posła Wierzbiń­
skiego czytamy, co następuję:

„Ponieważ do tej chwili nie możemy się docze­
kać objaśnienia w sprawie listu posła Wierzbińskiego, inu- 
simy przeto przypuścić, że nie było innego listu tylko ten, któ­
ry zaczepiony został przez naszego korespondenta „z Prowin­
cyi“ i który później za Dziennikiem ogłosiliśmy. W takim 
razie zarzut uczyniony posłowi Wierzbińskiemu, że napisał 
o wykluczenie księży, był ni e uzasadn i on y, jest; bowiem 
co innego nie położyć kogoś na liście kandydatów, a co innego 
żądać wyraźnego wykluczenia.“

Bardzo pięknie! ale Kuryer powiedział w n. 193: „od­
wołamy, gdy się wykaże, żeśmy pobłądzili,“ pytamy 
się, czy w obec tak pięknej deklaracyi, mamy uważać za odwo­
łanie powyż zą wzmiankę Kuryera, osłaniającą się takim wstę­
pem: „Ponieważ do tój chwili nie możemy się docze­
kać objaśnienia.“ Eh! panowie, jesteście dobrze objaśnieni, 
tylko wiim,prawdę po prostu i otwarcie ciężko wypowiedzieć.

— * Ślub. W niedzielę w kościele S. Marcina odbył się 
ślub p. Heleny Boguekiój córki p. Witalisa, obywatela 
wiejskiego z Mogiltiickiego, z p. Romanem Hulewiczem z 
Wrzesińskiego.

— * Teatr polski. Niedzielne przedstawienie, podobnie 
jak i wczorajsze, dane przez towarzystwo dramatyczne p. Kali-, 
cińskiego, tak pod względem zebrania się publiczności jak i 
gry artystów należy do udatniejszych, szczególniej Krako­
wiacy i Górale z wieikióm zadowoleniem przez publiczność 
były przyjmowane. Przedstawienie wczorajsze było ostatnie, — 
towarzystwo, jak słyszymy, udaje się do Ostrowa,
mlai- 4nił«v czas nozostać. Życzymy mu tam s:

ma za- 
szczerze powo-

dobrej organizacyi,
bardzo

ale kwestya to w razie wojny na- 
Kto z przeciwników pierwszyder doniosłćj natury _

wyprowadzi od stóp do głów uzbrojone całe swe siły, 
ten jeżeli już nie od razu staje się zwycięzcę, to. przy­
prawić musi przeciwnika o wielkie niekorzyści, a co 
najważniejsza pole walki przeniesie w głąb kraju nie­
przyjaciela, własny pozostawiając w pokoju.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

wWrocław, 1 września. Wielki młyn parowy 
Diirgoy pod Wrocławiem spalił się dzisiaj rano.

Berlin, 2 września. Uroczystość Sedańska przy 
sprzyjającej pogodzie rozpoczęła się chorałem na trąbie 
z wieży" królewskiege zamku. Wojska załogujące w 
Berlinie i deputacye korpusów całej armii wyruszyły 
już o 8) rano na plac królewski wśród odgłosu muzyki.
0 10) dosiadł cesarz konia i w towarzystwie syna, 
wszystkich książąt krwi, obcych książąt i świty jene­
rałów wyjechał na plac królewski. Cesarzowa, krolowa 
wdowa i następczyni tronu wraz z całenii swemi świ- 
pnni pośpieszyły za nim w powozach.

Luzern, 1 września. Na cześć p. Thiersa urzą­
dzili liczni delegaci mieszkających w Szwajcaryi Fran­
cuzów, wielką owacyą w dniu wczorajszym. P. Thiers 
odpowiedział na wystosowaną doń przemowę, że rzecz­
pospolita utrzyma się we Francy i.

Olten, 1 września. Delegaci szwajcarskich staro­
katolików wybrali na konferencyą mającą się zebrać 
W Konstancyi, 17 delegowanych.

Amsterdam, 1 września. Van Lynden byłemu 
ministrowi w gabinecie zachowawczym Heemskerka, 
powierzono utworzenie nowego gabinetu.

Londyn, 1 września. Wedle dalszych wiadomości 
z Kartageny miał admirał Yelverton zdecydować się 
na zawiezienie fregat „Vittoria“ i „Almanza“ do Gibr­
altaru, i przyrzekł powstańcom prosić angielskiego rzą­
du, aby nie wydawał tych okrętów hiszpańskiemu rzą­
dowi. Żądanych przez kartageńską juntę gwarancyi 
odmówił admirał i powstańcy postanowili w skutek tego 
oprzeć się uprowadzeniu fregat.

Strasburg, 1 września. Z 26 wybranych człon­
ków sejmiku okręgowego w Colmarze, złożyło tylko 11 
przepisaną przysięgę. Skutkiem tego zgromadzenie nie 
mogło stanowić żadnćj uchwały i zamlcniętem zostało 
przez przewodniczącego.

Wiedeń, 1 września. Międzynarodowy medyczny 
kongres zagajonym został w dniu dzisiejszym przez 
nrcybsięcia Rainera, protektora zgromadzenia. — Kró­
lowa grecka wyjechała ztąd na Peszt do Krymu.

OstataiSe telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 3 września. Kongres Orientalistów 
zagajonym dziś został przy licznym udziale za­
granicy. Na przewodniczącego wybrano Same- 
sita Naomba japońskiego ministra rezydenta. — 
Poseł hiszpański Abarzuza dziękował na posłu­
chaniu sobotniem u ministra spraw wewnętrz­
nych za utrzymanie przyjaznych stosunków z 
Hiszpanią. — Français przeczy wiadomości 
.Ukoby ks. Broglie sprzyjał rzeczypospolitéj. 
Gabinet z 24 maja nie sprzyja żadnym zacho­
wawczym zasadom na niekorzyść innych.

miar dłuższy czas pozostać 
dzenia.

* Naczelny prezes p. Giinther wrócił dnia onegdaj- 
szego z wycieczki na prowincyą,.

— * Na kolei poznańsko-toruńskiej spóźnił się pociąg 
towarowy, który tu miał przybyć o godzinie 10) przed połu­
dniem, o całe 40 minut. Pociągiem tym przyszło zarazem z Gnie­
zna 345 rezerwistów.

— * P. dr. Szymański, były redaktor Orędownika, 
zaczął w sobotę odsiadywać karę czteromiesięczną w tutejszćm 
więzieniu sądowem, na którą za przewinienie prasowe skazany 
został.

— * Podana przez kilka dzienników wiadomość, że ka­
sy pocztowe odebrały rozkaz nieprzyjmowania nadal austry­
ackich złotówek, jest zupełnie bezpodstawną.

= * Doniesienia policyjne. Zgubiono torebkę zieloną, 
skórzauą do robótek z haftem i parą rękawiczek glasowanych, 
portmonetkę z 1 tak i marką fryzyerską, kołnierz od sukni, 5 
ogonków sobolowych, 2 paczki, w których mieściły się wstążki, 
blondynki, tiule itd..; znaleziono białą chustę do nosa znaczoną 
M. H. 9, okulary z futeralikiem.

— * Zapalenie śledziony wybuchło pomiędzy bydłem 
rogatóm dominiainćm w Lipówcu w powiecie krotoszyńskim a 
zaraza ptucowa pomiędzy bydłem rogatem dominialnem w Tar- 
goszycacii w tymże powiecie.

— * W domu na Wielkich Garbarach pod nr. 18 zapadły 
trzy osoby na cholerę, z których jedna umaria.

— * Wieś Gącz w powiecie wągrowieekim położoną na­
był p. Michał Chłapowski od kupca Baer za 101500 tal.

— * P. Binkowski, inspektor powiatowy z Inowrocławia, 
wydał jak donosi Gazeta Toruńska, podobny okólnik do 
nauczycieli powiatu inowrocławskiego, jaki wydał p. S chwal be 
z Krotoszyna (p. Dziennik N. 200).' P. Binkowski radzi 
przytem, aby nauczyciele agitowali, by na uroczystości sedafi- 
skićj byli ojcowie rodzin i żołnierze z kampanii trancuzkiej.

— * Cholera. W Międzyrzeczu i Sierakowie wybu­
chła cholera na którą już kilka osób umarło. — W okolicy 
Wrześni nie było dotąd żadnego przypadku cholery — w Go- 
nicach tylko bywały wypadki choleryuy, na którą kilka osób 
umarło. — W Szubinie ukazała się cholera dnia 11 sierpnia; 
od tego dnia zapadło na nią 55 osób, z których umarło 32, wy­
zdrowiało 10 a 13 jeszcze się leczą. Z początku _ by wały wy­
padki cholery tylko sporadyczne, obecnie umierają 4—5 osób | 
codziennie. — Gwałtownie bardzo sroży się cholera w Pile. ! 
Do dnia 30 zm. uległo jej już przeszło 30 osób. W tygodniu od j 
dnia 21—27 sierpnia zapadło 38 o.ób, umarło 20, 8 wyz Iro«iiło j 
a 12 jeszcze się leczą. Dotąd pokazuje się choroba tylko w ■ 
północnej części miasta. Zarazem panuje w mieście i tyfus, któ­
ry już kilkanaście zabrał ofiar. - W powiecie obornickim 
rozszerza się cholera coraz dalej. W samych Obornikach 
były jćj dwa już przypadki. Takowa sroży się mianowicie w 
Bąblinie, Ryczywole, Boguniewia i Lipach, gdzie wiele _ zabiera 
ofiar. W małej wiosce Ńawiska, liczącej około 240 mieszkań­
ców, pochowano dnia 29 zm. 11 trupów.

— * Zeszłego poniedziałku zapalił się w Ludo mach pod 
Obornikami podczas młócki stóg pszenicy jj ocl skier z lokOino- 
btli wypadłych. Ogień tak szybko się rozszerzył, ża nie podo­
bna już nawet było uratować młockarni, która zupełnie się spa­
liła; lokomobilę’ zdołano ledwo wycofać jeszcze z płomieni. 
Przybyły na pomoc inspektor gospodarczy wywichnął sobie 
jedną rękę a nadto złamał drugą, ponieważ koń z nim padł.

'— * Na odbyty dnia 26 zm. w Obornikach targ na 
remonty sprowadzono 61 koni, z których 21 zakupiono. Naj­
wyższa cena za konia dochodziła do 260 1.1., najniższa do 130 
tal., cena przeeięciowa wynosiła 189 tal. _

— * Pan Teofil Lenartowicz, lirnik wioskowy i rzeźbiarz, 
otrzyma! na wystawie wiedeńskićj za drzwi do grobowca ś. p. 
matki Augusta hr. Cieszkowskiego i głowę św. Jana medal 
zasługi.

— * Panny M ey er Wanda, Sza w els ka Joanna, lrąrnp-
czyńska Emilia, Trembecka Władysława i Wiśniewska 
Helena, o których donosiliśmy, że złożyły w tutejszym zakładzie 
pp. urszulanek egzamin rządowy na nauczycielki, kształciły się 
na pensyi pani Latkowskiej. , . . ,

— * W Paryżu wyjdą niebawem: Lstawy książąt 
mazowieckich, stanowiące część Statutu wiślickiego, w prze­
kładzie polskim świętosława z Ocieszyna. Dzieło to wyj­
dzie in folio nakładem biblioteki kórnickiej a raczej hr. Dzia- 
łyńskiego. Przygotowanym jest także do druku 9 toin I o m l- 
cyanów i opuści prasę prawdopodobnie jeszcze w tym roku. 
Obiedwie tej publikacye witamy z radością i pewni jesteśmy, 
że i publiczność nasza z żywszym je powita udziałem niż wy­
dane poprzednio kosztem tegoż wydawnictwa dzieła jako w bliz- 
kim z dziejami naszemi będące związku a nadewszystko przy­
stępniejsze dla ogółu nasz ej czytającej publiczności.

, — * Straszna burza srożyła się w okolicach W arszawy
w poniedziałek d. 25 bm. — Trąba powietrzna nadzwyczajnćj 
siły wraz z gradem i piorunami uderzyła na majątek Michało­
wice o sześć wiorst od Warszawy odległy i w przeciągu 20tu 
minut przewróciła łnb wyrwata&z korzeniami około 300 sztuk 
drzew, oborę 120 łokci długą, chlewy, wozownie, porozrzucała 
sterty ze zbożem; słowem straszna ta burza nic trwająca dłużej

że małżonka fpowieściopisarza, znana artystka dramatyczna; 
szczególniej zyskała sobie powszechny oklask za kreacye cha­
rakterów postaci kobiecych Szekspirowskich. Przed kilku ty­
godniami, a więc równocześnie prawie z chwilą uroczystości ro­
dzinnej, mógł przekonać się powieściopisarz węgierski, że sła­
wa jego rozchodzi się i po zagranicę kraju rodzinnego. Był 
bowiem u niego jeden z nakładców księgarskich z Berlina z 
propozycyą pozyskania prawa przekładów na język niemiecki 
wszystkich dzieł jego dotychczasowych i tych, które jeszcze w 
przyszłości wyda.

— * Dobra nauczka. Przed Sturmem, dyrektorem poczt 
w Paryżu skarżono się bardzo na niegrzeczność urzędników, a 
osobliwie na jednego, który był najbardziój gburowatym. .Sturm 
przyszedł raz z wieczora do okienka, przy którym ów niegrze­
czny urzędnik odbierał listy, i ukrywając twarz ażeby nie zo­
stał poznanym, podał mu list i zapytał, czy dobrze jest zafran- 
kowauy.

— Idź pan do licha! — odfuknął urzędnik — ja nie 
mam czasu na informacye!

Dyrektor wydarł z książeczki notatkowćj białą, kartkę, na­
pisał coś na nićj ołówkiem, i podał ją urzędnikowi z prośbą, 
aby przynajmuiej to przeczytał. Równocześnie przystąpił bli- 
żćj i dał się poznać. Urzędnik zbladł i chwyciwszy kartkę, 
odczytał na niej: „Pan N. N. uwolniony jest ze służby. 
Sturm.“ . , r,-

— * Sźczęśliwy prezydent. Prezydentowi Stanów ¿je­
dnoczonych zdarzył się, jak donoszą dzienniki z Colorado, szczę­
śliwy wypadek. W czasie pobytu dostojnego goseia w tern

' państwie pewien zapalony jego zwolennik, ściskając mii na po- 
| żegnanie dłoń wieczorem w hotelu, wcisnął mu do ręki zapis 

połowy min srebra w Elear Greek. Ulisses S. Grant przyjął 
skrypt z właściwą sobie uprzejmością i odjechał do domu nie 
myśląc, prawdopodobnie na seryo o swój nowej posiadłości. 
Ale obecnie dochodzi wiadomość, że nieznany jego spólnnr ko­
piąc w minach, napotkał na ogromne żyły srebra, zapowiadające
niezmierne bogactwa.

_ * Środek na szulerstwo. Z Helgolandu donoszą pod 
dniem 18 b. m.: Zeszłej soboty rozlepiono na dwóch najbardziej 
zwiedzanych miejscach wyspy naszej następujące plakaty: „Ob­
wieszczenie. Ponieważ wbrew istniejącemu prawu tej kolonu 
niektóre osoby dopuściły się gry hazardownej, przeto sąd Jego 
Eksceleneyi Jaśnie Wielmożnego gubernatora uznał osoby te 
za wdnne, skazując każdą na 50 fst. kary, a właściciela domu 
na 100 fst. kary. 'Znalezione w pokoju do gry pieniądze skon­
fiskowano i osoby winne skazano na wygnanie. Przedmioty do 
gry służące mają być na mocy rozporządzenia Jaśnie Wi.elmo- 
źnego gubernatora w poniedziałek dnia 18 b. na. o godzinie 2ej 
po południu nad brzegiem morza naprzeciw gmacnu policyi pu­
blicznie spalone. Dan 16 sierpnia 1873 r. Z polecenia Jaśnie 
Wielmożnego gubernatora (podpisał) G.ietke, sekretarz wydzia­
łu gubernialnego.“ Wykonanie tego rozporządzenia, odbyło się 
dziś, o godzinie oznaezonój. Podstawa stosu wystawionego nau 
brzegiem morza Niemieckiego składała się z kamieni u.ozonych 
w formie kwadratu. Materyał opałowy, składający się ze.stru­
żyn i drewek, zmoczono dziechciem. W liczbie przedmiotów 
do gry, przeznaczonych na spalenie były: elegancka.ruleta z 
przynależytościami, oszacowana przez znawców najmniej na 20J 
tal, sukno zielone, karty i wielka waliza. Wszystkie te przed­
mioty najprzód porąbano na kawałki, a następnie w obec li­
cznego gości bawiących u wód spalono.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 3 września Izabe­
li król.; w kalendarzu słowiańskim Przesławy św. .

Wschód słońca o godzinie 5 minut 15, zachód o godzinie 
6 minut 43. . , ,, .

Dnia 3 września 1390 Wilno przez Krzyżaków oblężone. —- 
1612 bitwa w Moskwie. — 1621 bitwa pod Chocimem.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc osob. o godz. 5 m. 15 z ranajPoc. mięs, o godz. 7 m. 29 z rana 
Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 p. poł.lPoc. mięs, o godz. iOm.Up. poł.

"p.*)|Poc. mięs, ogodz. 3m. 24 p. poł 
wiecz.jPoc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz- 

Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 Poc. osob. 1-4 kl. rano g.

Poc. osob. o godz. 
Poc. mięs, o godz. 

*)

4 m. 15 p. 
8 m.

Poc. osob. 1-3 kl.
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec.g.

5 m. 4 
lim. 49
4 m. 4
6 m. 29

Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43 1 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 541 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 51

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6jPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m.44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33 

Kolej Marcliijsko- Poznańska.
Przybywa.

Poc. O8ob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9' 
Poc. posp. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 9 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 30 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 30 
Poc. posp. 1-3 kl. wiec. g. 11 ra. 31

saf&fpn-W&

- Śledztwody- 
■ Wieści o zrnia-(m.) Śrem, 1 września. (Re wizy a. 

scyplinarne. — Popis abituryencki. 
nach. — Ogień. — Cholera.) . .

W czwartek z rana dnia 28 sierpnia zjechali do naizego 
miasta radzca szkólny Polte i konsystorski radzca y. d. Grooen. 
Pierwszy odbył tegoż samego dnia naukową rewizyą w tutej- 
szem gimnazyum, a drugi rozpoczął z polecenia rządowego śle­
dztwo dyscyplinarne przeciwko nauczycielowi gimnazyalnemu 
Bohinowi,’ którego kilka dni przedtem w urzędzie zasuspenao- 
wano. Ponieważ oskarżony, przeciwko któremu kuka tygodni 
poprzednio w śledztwie przedwstępnem wysłuchał z polecenia 
rządowego radzca ziemiański świadków obciążających, w wy­

Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 11 m. 39 
Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 45 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

nad 20 minut, zrządziła około 6000 rs. szkody.
— + S. p. Eustachy hrabia) Tyszkiewicz, znany badacz 

historyczny i zbieracz pamiątek niestrudzony, założyciel i pre­
zes komissyi areheologicznćj i muzeum starożytnosei w Wilnie, 
następnie założyciel zbioru pamiątek archeologicznych w Birzach, 
autor wielu dziel archeologicznych, historycznych i obyczajo­
wych, dnia 27 zm. przeniósł się do wieczności w Wilnie, mając 
rok sześćdziesiąty życia. W ostatnich kilku latach raz po raz 
tranio.iy był cierpieniami, od roku zaś coraz bardziej upadał na 
siłach, a jeszcze wtedy pracowitego pióra z drżącej juz ręki 
nie wypuszczał. Ostatnie żniwo jego mozołów, wspaniałe wy­
danie Grobów rodziny Tyszkiewiczów, ledwo przed kil­
ku tygodniami opuściło prasę drukarską i me było jeszcze w 
obiegu. Skończył jak przystało bojownikowi — na posterunku, 
z bronią w ręku. Cześć jego zacnćj pamięci.

_* M. Jokai, najsłynniejszy dziś powieśeio-pisarz węgier­
ski, obchodzić będzie w tych dniach uroczystość ślubu srebrne­
go. Popularności Jokara nie zaszkodzi.a w Węgrzech nawet 
znana jego słabostka uchodzenia za jednego z przywódców opo- 
zycyi politycznćj. Nie .mniejszym rozgłosem szczycie się mo-

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.

Sprawoziianir tygotluiowe
z giełdy berlińskiej 

Leona P i 1 a s k i e go.
Berlin, 30 sierpnia.

Wiemy z doświadczenia, iż zawieszenie broni w nieustają- 
pomiędzy „hausse“ i „baisse“ walce długo a nawet po 

części wcale prawie istnieć nie może. Walka zacięta tutaj, wciąż 
się’ toczy a zależy na tćm głównie, jakiemi przeciwne sobie par- 
tye rozporządzają silami, aby zwycięztwo ku jednej lub drugiej 
przechyliło się stronie.

Stósunki obecne na giełdzie berlińskiśj rokują nam.znaczne 
polepszenie się tendeaeyi targu na papiery, a z przebiegu ca­
łego targu tygodniowego już dzisiaj można osądzić, iż „hausse“ 
zwyciężyła i rywalce swej nie prędko placu ustąpi.

Jak zwykle tak i w tym tygodniu główna uwaga skiero­
waną była na papiery spekulacyjne, z których francuzy n jle- 
psze miały powodzenie, handlowano ich dużo i po wyższych 
cenach, dzisiaj płacono 203j tal. za sztukę. Lombardy, w tym 
tygodniu niżój, ponieważ o stósunkach finansowych tśjże kolei 
nie koniecznie dobre krążą pogłoski, a że dotychczas dyrekeya 
kolei nie starała się zbić tych pogłosek, publiczność zaczyna tra­
cić zaufanie do papieru tego, dzisiejszy ich kurs 107 tal.

Usposobienie co do akcyi zakładu kredytowego w Wie- 
deiu jeszcze nie zupełnie ustalone, ponieważ dopiero wkrótce 
ogłoszony być mający bilans semestrowy istotny stan instytu- 
cyi tój wykaże, płacono jednakże wyższe ceny niż w zeszłym 
tygodniu i przy znacznym obrocie osiągnęły takowe kurs 144 
tal za sztukę.

Renty i akcye kolei nadreńskich jako i niektóre akcye 
bankowe tutejsze nadzwyczaj w tym tygodniu były poszuki­
wane. ...

Tendencya targu na ziemiopłody nie zależy już dzisiaj od 
sprawozdań co do rezultatu żniwa tegorocznego, lecz więcej 
od kierunku spekulacyi, która wszystkie gatunki produktów 
ogarnęła

Z powodu tego powstają często nagle zmiany cen, które 
w żadnym do rzeczywistego s'tanu ziemiopłodów nie zostają sto­
sunku i li tylko od usposobienia spekulantów zależno.

Pszenica swych dawniejszych wysokich cen nie jest już 
dzisiaj w stanie osiągnąć, a w tym tygodniu w skutek zna- . 
cznych realizacyi ze strony austryaeko-węgierskiój prawie na 
każdy termin o kilka talarów spadła; dopiero przy końcu ty­
godnia, gdy chęć zakupna zaczęła przeważać lj talara w cenie 
zyskała.

Notowano dzisiaj na sierpień-wrzesień i wrzesień-pażdziernik 
89J, kwiecieó-maj r. p. 86£ taj. za 1000 kilo.

Ceny żyta z początkiem tygodnia osłabły z powodu du­
żych dowozów kolejowych. Najpiękniejsze gatunki tylko ze 
sprzętu tegorocznego osiągnęły zeszłotygodniowe ceny. Pó­
źniej dopiero, gdy na rachunek węgierski znaczne poczęto ro­
bić zakupy mąki, towar po wyższych cenach został poszuki­
wany.

Tendencya na termina nadzwyczaj stała, zwłaszcza na 
miesiące październik-listopad, gdzie przy bardzo ożywionym o- 
brocie l£— 2 tal. wyżej na węcplu płacono. — Dzisiaj notowano 
na wrzesień-pażdziernik 62£, kwiecień-maj r. p. 62f tai. zą 
1000 kilo.

O okowicie trudno dzisiaj jakiekolwiek powziąć zdanie, 
zanadto takowa stała się narzędziem spekulacyi, aby osądzić, 
czy ceny dzisiejsze są za wysokie lub za nizkie i czy na tćm 
stanowisku nadal pozostaną. Płacono tutaj za towar miejscowy 
bez beczki tal. 24, na wrzesień-pażdziernik tal. 22. 27—23 3 sr., 
październik-listopad 21. 20 sbr. za 100 litrów.

ISąSi'.». Berlin, 1 września. Pszenna nr. 0. 12|-| talar. 
No. 0 i l 12-11| tal., rżana nr. 0 10|-t tal., nr. 0 i 1 10-9| 
talarów. CiteXda bcrllMSSta, 1 września.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 80-98 talar, wedle 
gat. żądano, na sierpień-wrzesień i wrzesień-pażdziernik 88|-89- 
88j płacono, paźdz.-listopad 87^, grudzień 86|-J-f, kwiecień-maj 
86 tal. pl.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-71 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie — tal. z dwór., wyboowe 70j-J, tal. z kolei i dworca 
płacono, piękne nowe 69|-70 talarów z dworca płacono, —- na 
sierpień-wrzesień i wrzesień-paźlziernik 61-60J-6I, paźdz.listop. 
6lj-j-62f-ż, grudz. 61ł-|-62, kwiecień-maj dito tal. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 56 — 70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-57 tal. wedle gatunku 
żąd.; szląski i czeski 50-52), pośl. polski 45, zachód.-pruski —, 
saski —, pomorski 51-53 tal. z kolei płac., galic. 50-51 z kolei 
pł., na wrzesień-pażdziernik 51paźdz.-list. 51, listop.-grudzień 
50) tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—65 tal., na pa­
szę 56—59 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kile na wrz.-paź. — tal.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsen 19) tal.; na 

kwiecień-maj 22, sierpień-wrzesień i wrzesień-pażdziernik 19A 
—)), paźdz.-list. 19|-| tai. plac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 26 tal.
01 ój skalny per 100 kilo w miejsou 10 tal.
Okowita per 100 kilo ń 100%= i0,000% w miejsen 

bez beczki 24 tal. 29-23 sbr. płacono, na kwiecień-maj 21 tal. 
4-9-7 sbr., sierp.-wrz. 24 tal. 11-10-18-16 sr., wrzes.-paźdz. 22 tal. 
24 sr. do 23 tal. do 22 tal. 29 sr., paździer.-listop. 24 tal. 13-20- 
19 sr. płacono.

®4SeSjSa wpecławsfc.», 1 września.
Zyto: per 5000 kilo słabo, na wrzesień 65| żąd., wrze- 

sień-październik 65-64| płac, i żąd., paździer-nik-listopad 64-63|, 
listopid-grudzień 62| pi. i żąd., kwieeień-maj 62f tai. pl. 

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tal. płac.
Owies: per 1000 kilo. 48), wrzesień-pażdziernik 48) ż., 

kw.-maj — tal. pł.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik 82), 

list.-grudz. 84 tal. pł. i żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo tale, w miejscu 20) 

tal. żąd., na wrzesień i wrzesień-pażdziernik 20 tal. płac., paźdz.- 
listopad 20) tal. pł.

Okowita za 100 litrów po 100% maio zm.; w miej­
scu 25| talara żądano 25-()- talara płacono, — na sier­
pień 25) talarów, sierpień-wrzesień 24| tal. ż., wrzesieu-pa- 
ździer. 23) tal. ż. paźdz.-listop 21-A tal. płac., listopad-grudz. 21,

cęj

go przesłuchiwano kilkunastu świadków .w śledztwie nyscypir 
narućm, wytoczonem przeciwko innemu nauczycielowi,, w gim- 
UŚzyum zatrudnionemu. — W piątek i sobotę dnia 29 i 30 sier­
pnia odbył się ustny popis ahituryentów tutejszych pod prze­
wodnictwem radzcy rejenoyjnego i szkólnego p. Polte. Jak to 
czasu swego donosiliśmy, zgłosiło się do egzaminu 18 uczniów 
klasy I. wyższej. Skutkiem odstąpienia od egzaminu ustnego 
z aspirantów z powodu niezadowalniająoych prac piśmiennych, 
nrzypnszczonych zostało do popisu ustnego siedemuastu abitu­
rientów. Z tych uznano tylko dwunastu jako uzdolnionych do 
poświęcenia się studyom uniwersyteckim, a pięciu w egzaminie 
ustuyin przepadło, co wielkie wywołało tutaj zadziwienie, tein 
bardziśj, że takiego wypadku niepomyślnego się me spodziewa­
no. Uzyskali świadectwo dojrzałości następujący abituryenci: 
1) Becher Jerzy, 2) Biedermann Emil, 3) Chrzanowski Hen­
ryk, 4) Glass Salamon, 5) Kochanowski Kazimirz, 6] Mayer 
Ryszard, 7) Mischke Paweł, 8) Mycielski Ludwik, 9) binda 
Józef, 10) Stephan Bernard, ii) Sulerzyski.Władysław 
i 12) Święcicki Heliodbr. Zamyśla się poświęcić prawu 
sześciu, to jest: Becher, Biedermann, Curzauowski, Giass, Mayer 
i Stephan; medyceuie jeden, to jest Święcicki; teologu i filolo­
gii jeden, to jest Mischke; zawodowi cłowemu leden tu jest 
Kochanowski, historyi i literaturze jeden, to jest Mycielski, i a- 
gronomii dwóch, to jest Sintla i Sulerzyski. — Aparat szeroko 
przeprowadzonego i przez dwa dni toczącego się śledztwa dy- 
scyjńinarnegu, które pośrednio dotykało osób .śledztwem nie 
objętych, zrodził smutne w naszem mieście wieści, że w tutej­
szym gimnazyum zajdą w najbliższej przyszłości, znaczne i zasa­
dnicze zmiany i transiokacye nauczycieli. — W niedzielę dnia 
24 zeszłego miesiąca z rana o godziuie czwartej wybuchł ogień 
w szopie, należacój do nieruchomości, będącej własnością archi­
tekta Perzyóskiego. Szopa całkiem się spaliia, a z mą znajdu­
jące sie w nićj p,.wuzy radzey ziemiańskiego, który całą nieru­
chomość wraz z domem mieszkalnym zadzierzawił od p. Korzyń­
skiego. Ogień powstał podług wszelkiego mniemania przez nie­
ostrożność. — Stan zdrowia w naszćm mieście jest pomyślny. 
Dotąd nie było tu jeszcze żadnego przypadku cholery. Epide­
mia "ta przecież okrąża nas coraz ciaśniejszym pierścieniem. 
Wybuchła bowiem już dawniej w Zaborowie, a niedawno 

u . _ i u; \A7i/łaT/vz v/»TvniA wai o UClilC Ou Uli A
a kilka

dość
groźnie w Książu i'w Wieszczyczynie, wsi o milę od miasta na 
szego odlegiój, gdzie kilkanaście osób na nią zapad?, 
już umarło

WIADO^SOŚCl LITERACKIE.
— Biblioteki najciekawszych powieści i romansów 

wyszedł rocznika IV. zeszyt 33(141) i zawiera: Czarna ręka. 
Romans historyczny ze szwedzkiego C. P. Ridderstadt, (dalszy 
ciąg) i Pamiętniki Daniela, Powieść współczesna, napisał 
Józef Tretiak (dalszy ciąg). . , , IZ . t „

— Biblioteki dla młodzieży pod redakcyą Konstantego 
Wojciechowskiego wyszedł zeszyt VIII. na lipiec r. b. i zawie­
ra: Złote serce, powieść; — Krzywda i nagroda, powieść; — 
Po bitwie, wierszyk; — Rozmaitości. Bibliotekę tę polecamy 
gorąco młodzieży naszej. .

_ Wydawanój przez p. Karola Forstera Teki naro­
dowej wyszedł świeżo tom IV. i zawiera: „Polska. Prze­
szłość. — Obecność, — Przyszłość.. iStudyum history- 
czno-polityczne, bezimienne. Przekład z niemieckiego z przed­
mową Karola Forstera.“ Z nowej tój pubbkacyi szanownego 
tłumacza nie omieszkamy zdać sprawy w jednym z najbliższych 
numerów Dziennika. .

— Szczątka wyszedł z druku nr. 34 i zawiera: Dysonan­
se europejskiego koncertu. — Pan Artur. —. Z biura wywiado­
wczego S czutka. — Rozporządzenie komisyi sanitarnej. O- 
kropne skutki komedyi Witolda Borkowskiego pod tytułem: 
„Spisek salonowy.“ - Lud lwowski do dyrekcyi opery. — Prze­
mysł i handel. — Szmajgełes. — Hymn na uroczystość Zmar­
twychwstania Tromtradacyi dnia 24 sierpnia r. p. 1873. — Go- 
go. — Jęk boleści polityki galicyjskiej (drzewo yt).

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dn’a 2 września.

ŁOZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. P. Czapska 
z córką i Łyskowski z siostrą z Prus Zachód., Dobrzycki 
z Bąblina, Sawicki z Rybna, Kościelski G. z Karczyna, 
Frankowski z Wrześni, Delert z żoną z Gniezna, panie 
Trąmpczyńska i Błociszewska z Grzybowa, H. Rosenberg i 
A. Haberland z Finsterwalde. .

HOTEL BERLIŃSKI. Stoe z Inowrocławia, I iłsudziu z Wilna, 
Sokolnicki z Paczkowa, Bukatscli z Przybrody, Andrzeje­
wski z Chełmna.

kwiecień-maj 21)-A tal. plac.
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Obwieszczenie.
Wyznaczone na dzień 4 tom. w 

Zdunach, na dzień 9 toin, w 
Pogorzeli, na dzień 1© bni. 
w Mieszkowie i na dzień 11 
tom. w Krotoszynie, jarmark: 
krarane i na bydło znoszą się ce­
lem zapobieżenia rozszerzeniu się cho­
lery i zapalenia śledziony. (4671)

Poznań, dnia 1 września 1873.

Prezes Naczelny
podp. Gucutlicr.

Bekanntmachung.
Die am 4 d. Mts. in Zduny, 

am ö d. Mts. in Pogorzela, 
am 1© d. Mts. in Mieschkow 
und am 11 d. Mts. in Kroto- 
schin anstehenden Kram und Vieh­
märkte sind zur Verhütung der Ver­
breitung der Cholera und des Milz­
brandes aufgehoben.

Posen, den 1 September 1873.

Der Ober-Präsident.
Giientlier.

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru spółek zostało przy 

zapisanój pod Nr. 4 spółce: „UL,“ towa­
rzystwo pomocnicze na wzajemności polega­
jące w Poznaniu, zapisana spółka, w skutek 
rozporządzenia z dnia 26 sierpnia 1873 r. 
dzisiaj w kolumuie czwartej zapisanem:

w czrnności z dnia 17 Iipca 1873 r. zo 
stał Ignacy Wiesiołowski w Po 
znaniu jako trzeci członek zarządu z 
funkcyą kontrolera przez radę nadzor­
czą obrany. (4675)

POZNAŃ, 27 sierpnia 1873.

Król. Sąd powiat. Wydz. 1.

Obwieszczenie.
Konkurs nad majątkiem kupca Izydora

Goldschmidfa tu zamieszkał« go został 
przez zupełne wypłacenie masy ukoń zonym. 

WRZEŚNIA, 28 sierpnia 1873. (4671)

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Komisarz konkursu.

Obwieszczenie. 
Wykupienie i sprzedaż 

fontów.
W sobotę dnia 35 paździer­

nika r. b. ostateczny termin do wyku­
pienia fantów danych w zastaw w czasie 
od t kwietnia do 1 października 
1893. pod numerami 908 aż do 3883. 
włącznie. (4029)

Zastawy wykupywać można w zwyczaj­
nych godzinach służbowych z rana i po 
południu.

W poniedziałek dnia 39 pa­
ździernika r. b. i dniach następnych 
odbędzie się publiczna sprzedaż fantów po­
zostałych w lokalu lombardu miejskiego 
przy Szkolnej ulicy Nr. 10.

Poznań, dnia 20 lipca 1873.
Magistrat.
 Od dnia 1 paźdz. br. udzielać

będę w Poznaniu lekcyi śpie­
wów, Zgłaszania w tśj mierze 
przyjmować będzie Adm. Dzień. P.

(4582) jan Stysióski.

416. — — Napoleon III. Histoire de Jules César. Tome 1.
1865, Paris, rel.

417. Cagliostro. — Mémoires authent. pour servir à l’histoire
du comte de Cagl. 1785. s. 1. — Memoire fait par 
l'avocat Doillot pour dame Joanne de Saint-Rémy de 
Valois, épouse du comte de la Motte, pour l’affaire du 
fameux collier. 1785. s. 1.

418. — Recke, geb. Gräfin v. Medem. Nachricht von
des her. Cagl. Aufenthalte in Mitau im J. 1779 u. v. 
dessen dortigen mag. Operat. 1787, Beri.

419. — S c h u t z s c h r i f t für den Gr. Cagl. Beklagten, gegen
d. Herrn Generalprokur. Kläger. In Gegenw. d. Cardin, 
v. Rohan, d. Gräfin von la Motte etc. 1786, Par.

420. Caille, de la, Lectiones element. Mechanicae, seu brevis
tract, de motu et aequilibrio, ex edit. Parisiana 1757 
in lat. trad. — cum correctionibus ab ibso authore 
communicatis 1759.

431. — — le môme ouvrage en français — nouvelle édit.
revue, corrigée et augmentée sur l’exemplaire de l’au­
teur. 1765, Paris.

422. — — Leçon élément, d’astronomie géométr. et physique
— nouv. édit, revue, corrigée et augm. 1755, Paris.

423. — — Leçon élément, de mathématiques — nouvelle édit.
avec de nouveaux éléments d’algèbre, de géom.... 
1774, Paris.

424. Gallet. Tables portatives de Logarithmes publ. à Londres
par Gardiner, augm. et perf. p. M. Callet. 1783, Par.

425. C a 11 i c o t. Little Artur’s history of England.
426. ( C a 11 i è r e s ). La véritable politique des personnes de

■ qualité — avec une préf. de Th. Stolle. 1727, Jene.
427. Ca m déni Guil. Annales rerum anglic. et hibernic. re-'

gnante Elisabetha — 1677, prostat Amstalodami apud 
Dan. Elsevir.

428. C a m o e n s L. Poésies, trąd. p. Barère.
429. Campbell, Th. Theodric, a domestic

poems. 1825, Paris.
430. Campbell, Joh. Leben u. Thaten

anderer ber. Britann. Seeleute — aus 
1755, Lpzg. 2 Bde.

431. Camus de M é z i è r e s. Le génie de l’architecture ou
l’analogie de cet art avec nos sensations. 1780, Par.

432. C a n n a b i c b, J. G. Fr. Lehrbuch der Geographie nach
den neuesten Friedenbestimm. VI Aufl. 1819, Son- 
dersh. — mit autogr. Bemerkungen des Dr. Frank.

433. Capelle Marie, Wittwe L a f a r g e. Denkwürdigkeiten
von ihr selbst geschrieben. 1841, Lpzg. 2 dans un 
vol. rei.

1828, Brux. 
tale — and other

der Admiräle u. 
dem engl, übers.

Nakładem moim wyszło:

P. Piel, Vorspielbuch
Orgelvorspiele zu den gebräuchlichsten katholischen 

Kirchenliedern, Bd. I. enthält 228 Vorspiele.
Cena 1 tal. nett©. (4648)

Opinią dyrygenta choru tumskiego p. Fr. Koenen 
patrz w Nr. 201 Dziennika.

Dawnićj wyszło moim nakładem:

P, Piel, Messe: Veni Sancte Spiritus
im 7 Ton für drei gleiche Stimmen, Part. u. Stirn. 22j sgr.

Piotr Józef Tonger, Kolonia.
handel muzykaliów i instrumentów.

Poszukuje się na­
uczyciela domowe­
go. Adres: poste re­
stante Sorek suk. 
A. A. (4672)

Wyższy Pryiuaner życzy sobie 
przyjąć miejsce ilomonego nauczy­
ciela. Adres poda ekspedycya Dzień, pod 
Nr. 4-670. (4670)

a
li

SiSISa

W mojej aptece zawakuje z dniem 1 pa­
ździernika rb. receptura. Język polski 
pożądany. Remuneiacya roczna 240 tal. 
przy wolnój stancyi, wolnym stole i opale, 
wolnem praniu itd. Każdego czasu może 
także wstąpić uczeń sekundy wyższej jako 
elew. (4638)

Matthesius w Wrześni.

Za pośrednictwem Administracyi Dzien­
nika Poznańskiego nabyć można:

(10. Caballero Fern. Klemencya, powieść hiszpańska — 
przełożył Ajo. Lwów, 1869.

Ul. Caesaris, C. J. De bellis gallico et civili Pompejano, 
nec non A. Hirtii aliorumque de bellis Alexandrino 
Africano et Hispaniensi commentarii — cum notis 
Vossii, Davisii, et klarhii, cura et studio Oudendorpii. 
1822 Stutg. 2 vol. 25 sgr. — cdit. Lips. 1825.

(12. — — Commentarii de bello gallico — in usum scholarum
recogn. Bern. Dinter. 1864, Lps.

(13. — — Comm. de bello civili, ed. G. Aen. Koch. Lps. 
— Plutarcha Żywot J. C. w języku greckim z objaśnie­

niami francuzkiemi. 1841, Paris.
414. _ _ Napoleon I. Précis des guerres de Jules César 

par N. écrit p. Marchand sous la dictée de l’empereur. 
1836, Brux.

15, — — Lamartine. Jules César. 1856, Brux.

Tal. sgr

— 15

- 10

—- 7
— 5

— 7

17
15

tterlln, 1 września.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. |4
Prask, poż. ukensolid. 

dito di to dit». 4
Obligi długu państwa ,3, 
Prein. poż. pańs. z 1855 ’3, 
Listy zast. wsohodnio- 

prnskie
dito 
di .i 
dito

Lisi .zast. pozn. (nowe) 
dito di’o B Jąskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-praskie 
dito
dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito praskie 
dito szląskie

3|
4 
4ł
5 
4
3i
4
4
3|
4

5 
4

4
4
4

101 p. 
104| p. 
96J p. 
89J p. 
1271 p.

824 p. 
92ś ż. 
¡100 p.
_ pt. 
90i p.
- P-
- Pt
- p. 

i81§ ź. 
91H P- 
994 P- 
l05f p. 
92 p.
99 p.
¡94 p. 
94ł p. 
!94$ p.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 4 89| p.
Berliński bank (stare) 4 93 p.

dito dito (nowe) 4 89| p.
Berliós. sto warz. bank. ¡5 1171 p.

dito dito kasowe14 994J p.
Berlińs. bank lombard. ¡5 574 p
Berlińs. bank meklers.4 94 p.
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5 98( p.
Berliński bank produk.

i handlu. 4 63| p.
Wrocław, bank dyskom 4 |9iJ p. 

dito prow. weksl. 4 78 i.
dito wekslowy 4 ,78 p.

Uentr. bank bndowl. 5 ¡148J p.
Centr. bank stowarz. 4 921 p.
Darmstadzki bank 4 170 pł.
dito zwany Zettelbanfe 4 106( p.
L esrwski bank kredyt.fr. ¡135 p.

— 27

- 20

- 15

- 10

2 15

1 20

1 20

1 20

5 —
- 5

- 27

2 15 
— 7

1 20

- 25

- 17

- 25

Z początkiem jesieni polecamy nasze

czytelnie
w językach polskim, niemieckim i francuzkim, 
uzupełnione najnowszemi powieściami.

Katalogi na żądanie gratis. (4673) 
Mieszkańcom Poznania polecamy nadto
wypożyczalnią Pism 

Czasowych
tak polskich jak niemieckich i francuskich.

M. Leitgeber i Spółka.

Sdiii alSszciio D3g
Dwóch młodzieńców 

uzdolnionych w zawodzie 
handlowym, którzy prakty­
kę w większych miastach 
Austryi ukończyli i mogą się' 
wykazać clilubnemi świa­
dectwami, poszukują umie­
szczenia od 1 października 
w tymże zawodzie za gra­
nicą dla poznania handlu 
za granicą. Sa łaskawe żą 
danie udzieli bliższćj wia 
domości Fksped. Dziennika 
Poznańskiego pod Ar. 4693. 

(4662)

Miejsce suhjekta już zajęte. 
R. Barcikowski w Bazarze.
____________________ (4677)_________

Miejsce ucznia w mojej destyla- 
cyi jest natychmiast do zajęcia.

AA. Bryliński,
(4676) Chwaliszewo 90.

są pomieszkania od 1 września i 1 
października do wynajęcia po 100 tl.

(45&7)

Fotografie ema­
liowe!

nie zmieniające się, 
pod względem piękności i trwałości wszyst­
kie inne fotografie przewyższające, wyrabiam 
z najpiękniejszym retuszem i w nąjdokła- 
dniejszem technicznem wykonaniu. Tak sa­
mo polecam wszelkie gatunki fotografii jako 
to: kopie, powiększenia, karty wizytowe i ga­
binetowe i t. d. (4616)

Zakład fotogr.
A. Caspari i Spół.

Wilhelm, ul. 22.

Staknle laiowe
w jasnych i nietrwałych kolorach czyści . w ciągu 48 godzin 
w chemiczny sposób niżej podpisany zakład. |4235|

SiiBiitie i Sjpodoice muślinowe* tiulowe i pikowe i 
jako też (zbiory męzkie pakowe, alpakowe 8 lystrowe przyj, 
muje także do czyszczenia. J

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
.Sulfon© Ziemskiego.

Pi owa ulica. PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią, w 1850 r.
Zamieszczone w 1866 r, w form ul. legalnym franc., w kodexieetc

Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 
i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ. 
tkaeh suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, nłedo. 
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu. (1821) 
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła­
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako 
dowód czystości i autentyczności prawdziwych pigułek 
Rlancard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent, reaćtif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych p. R. Bar ci ko 
wskiego i w aptece dra Mankiewicza.

aptekarz, rue Bona- j 
parte 40 w Paryżu, i

Podpisane Dominium ma zamiar od 1-go 
października r. b. wydzierżawić około (4574)

200 litrów mleka dziennie.
Reflektujący zechcą sie franko zgłosić.

DOMINIUM DOPIEWIEC
pod Dąbrówką (stacya kolei żel. przy Poznaniu.)

O© fryzowania w domu 
i po za. domem jako też do robie­
nia wszystkich robót zj: 
włosów, eleganckich i gusto­
wnych, poleca się (4669)

JETTCHEN BAER.
W Ollgrów iec , Bydgoska ul.

Dobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
¡znańskióm, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (4389)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

Do zaprawy pszenicy
poleca (4668)

Siarczan miedzi
Używany fortepian maho­

niowy jest na sprzedaż. Bliższe szczegóły 
u K. Liszkowskiego. (4674)

do Sinapizmów
przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary, 
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1815)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do 
skonałości PAPIERU R1G0LL0T, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Parjżu u fabrykanta, tue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewicza; w Krakowie w aptece pana 
Trauczyńskiego ; we Lwowie w aptece 
p. Mikolaseha.

P. RiGOLLOT.

w najlepszym gatunku

R. Barcikowski
Bazarze.w

K? wdowiec, bez fami-
lii, Polak, zarzą­

dzający przez lat 30 samodzielnie większemi 
dobrami, poszukuje od Igo pa­
ździernika miejsca. Bliż. szcze­
gółów udzieli Eksp. Dziennika Pozn.
pod liczbą 4563. (4563)

Doskonali robotnicy
znajdą trwałe zatrudnienie na przestrzeli
Keppen-Łassig.

Zgłosić się w Reppen pod Frankfur­
tem a|O. (4647;

Weymann & Greverus,

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej.
Niemiec, bank byp. w (

Meiningn. i L02J p.
Niem. bank Union. 1 161 pł.
Stowarzysz, dyskont. 1 23lł pł. I
Gotajski bank kredyt. 1 l05j p. (
Hanowerski bank .06 p. I
Kwileckiego i Sp. bank 5 68 p. I
Magdeb. stów, bankowe 4 90 p I
Magdeb. bank pryw. 4 1041 p. I
Meinigski bank kredyt. 4 126| p.
Austryack.zakład.kred. 5 143-61 p.
Austr.-niemiecki bank 4 97 p.
Wschodnio-niem. bank. 5 72£ ż.

dito dito produk. 5 5l| p.
Poznańs. bank prowino. 4 109 ż.
Pozn. bank prow. weks. 4 16£ p.
Pruski bank 41 18Q p.
Pruski zakład kredyt. 4 611 P-
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 1331 pl.
Szląskie stowarz. bank. ¡ 4 1351 i.
Telius, stow. ban. poz.|4 88 ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew.'4 101 p.
dito Nordend. ¡4 |47j P-

Niemieckie tow. budo. 5 ¡63j p.
Stowarzysz, immol. 4 95J p.

_ Browar Gratweil 6 95 p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 88 p.

dito dito lit. B 5 84 p.
Dortmund Union (stare 5 I31t p.

dito dito (nowe 5 — P-
Huty Hoerder 5 1391 p.
dito Laura 5 204x p.
dito Lauchbammer 5 99 i,
dito Marienhiitte 5 105J p.
dito Massener 4 123 p.
dito Redenhiitte 5 88 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 691 P-
Hoffmann’a fabr. wag. 5 55 p.
Kramsta fabr. 5 1021 p.
Berln. Passage. 6 62| p.

Akcye zakładowe obligaoye kolei
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryoh. 4 361 P-
Bergsko-marchijska 4 Íi2¿ p.
Berlińsko-zgorzelicka 4 1071 pl.

dito szczecińska 4 156 p.

4 
4 
4

dito lit.B. 3|
Au str.-franc. kolój pań. 5 
Au itr. półn. zachodnia 5 
lito poi. państ. (Lomb.) >5 

Wsciwdniop ruska kol. 4 
południowa 4

K 1. po praw. brz. Odry 5 
Reichenberg-pard. ’ 4| 
Nadreńska 4

dito lit. B. 4 
Reńska kolej (Nahe) 4 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Schwajc-Union 4

lito zachód. 4
Starogardzko-poznań. 4| 
Warszawsko-bvdsr. 4

5 ¡102J p.
36 p. 
¡151-3-2J 
¡434 p. 
99J p. 
52 pl.
66 p. 
72| pł. 

P-
P-

„ P- 
1874 pł. 
167 p. 
204i pl. 
124 p. 
106-7 p.

130|

P-
pł.
P-
P-
P-

W u-szawsko-wiedenek. ° 
Berlińsko-póln. z pr. p 5 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 6 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

42i p. 
127 pi. 
69|
145 
91£
360 
40|
96 p.
22 p. 
40j p. 
lOlj p.

84â p. 
52 p. 
78 ż.
71 p. 
77J P.

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito z r.1869

971 p. 
97¡ p. 
91 p.

pl. 
501 p.
62| p.

¡Prus, zakład kredyt.
'Szląskie stowarz. bank. 
Telius

66 p. 
135 ż.
89 p.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 14
dito zaehoa. akc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg. ak.z. 4 
Warszawsko-wied.ak. z. 5

24 p.
41 ż. 
14 p. 
— P- 
84 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.
Śzt

Fryderyksdory ¡20
Napoleonsdory 1
imperyały 1
Dolary 1
Złoto w sztab.funt celn. 
śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

1134 p.
5. 101 p. 
5. 15 p. 
i. 114 p-
— - żą.
— pł.
90| p. 
82¡ pł.
— ż

Pruska poż. ukonsolid. ¡4 
dito dito. 4|

Dobrowol. poż. państ. ai 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

96 p. 
104 p. 
100 p. 
124 ż. 
89£ p.

Krajowe koleje.

Zagraniczne papiery.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

4-
¡4
|fr.k.

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 5

Rosyjsk.pols. obligacye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 14 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. ¡4

Ameryk, dożccz. 183116

66H pł- 
63¡ pl. 
94| ż.
11‘2 p. 
92i p.
— P- 
1334 ż. 
132j p.

|78| p 
¡77 p.
77 ź 
j64| p. 
|l01J p.

ni-

Poznan,

....

. września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 31 94 ż.
Nowe listy zastawne 4 901 P-
Listy rentowe pozn. 4 94 ż.
Prowinc. obligacye 5 101 p.
Powiatowe obligacye 5 1001 P-
Powiatowe obligacye 41 93 p.
Obligacye miejskie 4 90 ż.

dito dito 5 100J p.
Szląskie listy zastawne 31 — p-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. 5 114 p.

dito dysk, komand. 4 230 ż.
Wróci, bank dysk. 4 91 p.

dito dito wekslowy 4 76 p.
Kwilecki, Potocki i Sp. 5 66 p.
Meiningski bank kred. 4 — P-
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4 ~ P-
Wschod.-niem. bank 5 75£ p.

dito produk. 5 52 ż.
Austr. zakład kredyt. 5 144 ż.
Pozn. bank prowinc. 4 109 p.

dito prow. i weks. 4 161 P-

Akwizgr.-mastr. akc. z. ¡4 
Berl.-zgorz. akc. z. , ł 

dito póln. pr. p. ¡5
Bergsko-marchij.akc. z. 1 
Koloćsko-mind. akc. z.|4

6
4

dito z praw, pierw. 5
5 
4 
4 
4
3ł
3 5
4

dito lit. B. akc. z.
Fach. pras. poł. akc. z, 
iolój po pr.. brz. Odry 
akcye zakz 

leńska kolój: akc. z. 
dito (i^áhe) akc. z.

łój
ody

¡38 p. 
¡108 ż.
i— P-
112 p. 
152 p.

!— p- 
51 p. 
!- P- 
Ir- P- 

Pi 
Pi

|— ¡P-
188-p.
— P- 

¡42 ż.

127 p. 
¡144 ż. 
¡38 p. 
■1014 ż.

¡75

Zagraniczne koleje.

dito półn.-zachod.ak. z.¡5 
dito poł.-państ(Lomb.)'

akcye zak. ¡5
Reichenb.-pardub.ak.z. ¡4| 
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyi. kol. państ. ak. z.|5

¡104 p. 
36£ ż.
— ż. 

¡100 ż.
— ż.
24 p. 
202 ż. 

1— P-

110 p. 
— ż. 
40i p. 
— P-

Drakiem i Nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Pozoauiu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska, renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

971 P- 
98J p. 
61 p.
— ź.
— P- 
90 ż.
63 p 
661 p. 
¡66 p.
U:

— p. 
¡811 p. 
¡501 ż. 
¡62 p.

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie 1
Kolońsko-mindeńskie ¡3|
Finlandzkie L_
Austr. losy (60) 1 —
Medyolańskie 1—
Meiningskie p
400 fro. losy tureckie 3

23 p.
— ż. 
93 ż. 
10 p 
931 p
— ż. 
41 ż. 
150 ź

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin.15 
Berlin, kantor drzewa. 14 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauflhitammer 
dito Laur» 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenbütte

1

5
4
5

5
5

¡152 p. 
104 p. 

P-
l_ p.

93 p. 
P-

— P’- 
200 A
— P-
— ż
- P- 
84 p.

kredyt.fr
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